
W Fastach
powstałe

wielka fabryka 
włókiennicza

Proletariusze wszttsłhteh krajów 
łączcie się ł

BIAŁYSTOK PAP. W Fa­
stach, woj. białostockie, roz­
poczęto roboty ziemne na 
budowie nowych zakładów 
przemysłu bawełnianego.

Wykonano już poważna 
część wykopów pod warszta­
ty mechaniczne i budynek 
administracyjny przyszłej la 
bryki. W najbliższych 
dniach rozpoczną się prace 
przy budowie fundamentów 
tych obiektów.
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Zwycięski
meldunek

rybaków „Arki
Wczoraj wieczorem RY­

BACY „ARKI“ WYKONA­
LI ZADANIA POŁOWO­
WE 1 KWARTAŁU BR. 
Jest to tym większy suk­
ces, że załogi arkowskie 
musiały w marcu nadrobić 
zaległości ze stycznia i lu­
tego, kiedy to przez sztor­
my i lody stracili kilkaset 
kutrodni połowowych.

Przy niezniniejszonym na 
tężeniu połowów rybacy 
„Arki“ dostarczą krajowi 
przeszło 650 ton dorsza wię 
cej niż w' I kwartale ub. r. 
W ten sposób zrealizują oni 
uchwałę II Zjazdu Partii, 
która zakłada 14-procento- 
wy wzrost połowów na la­
ta 1954—1955,

Rybacy spółdzielcy i in­
dywidualni! Pomnóżcie 
swoje wysiłki dla pełnej 
realizacji planu I kwartału 
Kf. Bierzcie przykład z ry­
baków „Arki“ !

Tak, jak uczy
II Zjazd Partii

Polsko -  czechosłowacka 
wspthiiFisa naukowo-techniczna
WARSZAWA PAP. W 

dniach 8 — 17 bm. odbyła 
się w Warszawie kolejna — 
szósta sesja Polsko-Czecho­
słowackiej Komisji Nauko­
wo-Technicznej.

Jak stwierdzono w toku 
©brad, w rezultacie zacieś­
niającej się współpracy tech 
nicznej między obu kraja­
mi, w 1953 r. odbyło prak­
tykę w Czechosłowacji 355 
polskich specjalistów, a w 
Polsce — 163 specjalistów
czechosłowackich. Polska 
przekazała Czechosłowacji 
77 dokumentacji, otrzymała 
zaś 106 dokumentacji.

Realizacja uchwał VI sesji 
przyniesie dalsze rozszerze­
nie współpracy naukowo- 
technicznej między naszymi 
narodami. Czechosłowacja 
przekaże Polsce swoje do­
świadczenia w zakresie pro­
dukcji niektórych wyrobów 
hutniczych, w zakresie pro­
dukcji różnych maszyn i 
urządzeń, wyrobów przemy­
słu chemicznego i farmaceu­
tycznego, obuwia gumowe­
go, mebli, porcelany, cera­
miki, niektórych wyrobów 
tekstylnych oraz przerobu 
bazaltu. Poza tym Czechosło 
wacia umożliwi fachowcom 
polskim praktykę w niektó­
rych zakładach hutniczych i

•  Chłopi-spółdzielcy walczq 
o większq wydajność z ha •  Wzrasta 

tempo pracy w zakładach prze­
mysłowych •  Rozwija się współza­

wodnictwo wśród kolejarzy
Po zakończeniu obrad IX Zjazdu PZPR masy 

pracujące Wybrzeża przystąpiły do studiowania ma­
teriałów Zjazdu, do ustalania wynikających ze wska­
zań partii zadań dla pracowników rolnictwa, nasze­
go przemysłu kluczowego l terenowego.

Wieś Wybrzeża, a zwłasz- ne z wiosenną kampania 
cza chłopi — spółdzielcy, siewną, dokładają starań, by 
rozpoczynając prace zwiaza- pierwszy pozjazdowy siew

___________  _____ _____ wydał jak najobfitszy plon.
___________________________  1 by wzrosła wydajność plo­

nów z każdego hektara. W 
walce tej ofiarnie uczestni­
czą załogi państwowych i 
gminnych ośrodków maszy­
nowych.

Członkowie niedawno po­
wstałej w pow. starogardz­
kim spółdzielni produkcyj­
nej „Kociewie“, by uzyskać 
wysokie plony, przystąpili 
już do zasilania roślin na­
wozami oraz nawożenia zie­
mi pod zboże jare. Poza tym 
spółdzielcy przygotowują bu 
dulec potrzebny do remon­
tu i rozbudowy zabudowań 
gospodarczych. W remoncie 
maszyn pomaga spółdziel­
com załoga młynów staro­
gardzkich opiekująca sie no­
wopowstałą spółdzielnią.

Spółdzielcy z Kostkowa 
gmina Gniew, pow. tczew­
ski, postanowili skrócić ter­
min siewu o 7 dni. Tutejszy
uOM wyremontował już
wszystkie potrzebne do sie- 

maszyny, które czekają

innych oraz przekaże swoje 
doświadczenia z dziedziny 
projektowania nowych zakla 
dów ceramicznych i urzą­
dzeń hutniczych.

Polska udzieli Czechosło­
wacji pomocy zwłaszcza 
przy rozbudowie bazy paliw, 
a więc zarówno w dziedzinie 
badań geologicznych jak 
eksploatacji węgla i nafty. 
Ponadto Polska przekaże 
Czechosłowacji swoje do­
świadczenie z zakresu pro­
dukcji niektórych wyrobów 
hutniczych, opon, barwni­
ków, przeróbki ropy, niekió 
rych specjalnych maszyn i 
urządzeń do transportu w< * 
nego i kolejowego, następn e 
z zakresu technologii pro­
dukcji niektórych rodzajów 
tkanin, szkła i produktów 
spożywczych orez przepro­
wadzi konsultację projektu 
nowego zakładu papierni­
czego.

wu
na wyjazd w pole. Meldują 
0 tym korespondenci F. Le­
wandowski i Fr. Mańkow­
ski.

Kolejarze ze stacji Gdy-
nia-Port — jak informuje 
korespondent Jan Glonka — 
przystąpili do wspólzawod- • 

* nictwa o obniżkę kosztów 
własnych. Na poświęconej j 
tej sprawie specjalnej nara- ; 
dzie wielu kolejarzy — prze i 
tokowych z Gdyni, postano- ! 
wiło pracować pod hasłem: i 
„Ja nie spowoduję awarii“ j

Młodzież ZMP-owska — j 
sygnalizuje korespondent J. 
Kupiec z Gdańskich Zakła­
dów Sprzętu Okrętowego — 
podejmuje zobowiązania do­
tyczące podniesienia wydaj­
ności pracy. Tak np. ŹMP- j 
owiec z tych zakładów Ry­
szard Gęsiewski zobowiązał 
sie podwyższyć wydajność 
swej pracy do 250 proc. nor 
my i pracować bez braków.

Jak informuje nasz kores­
pondent T. Kasprzyk w Za­
kładach Napraw Samocho­
dowych w Elblągu rozwinęło 
się m. in. współzawodnictwo 
między kierownikami dzia­
łów produkcyjnych i maj­
strami. Dzięki temu' przy­
spieszono już naprawę Wie­
lu samochodów. Niektórzy 
członkowie załogi zobowią­
zali się indywidualnie pod­
nieść znacznie wydajność 
swej pracy. Poszczególni ro 
botnicy bez przerwy meldu­
ją o pełnym wykonaniu po­
wziętych zobowiązań. Tak 
np. tow. Mieczysław Wyso­
kiński i Stanisław Kuśnierz 
wyremontowali w ciągu 5 
dni 17 silników więcej, niż 
przewidywał plan. Wytaczarz 
Henryk Marcińczyk szlifuje 
dziennie dwa bloki ponad 
plan.

Młodzież ze szkół elbląs­
kich — pisze korespondent 
Zb. Gasowski — zgłasza się 
ochotniczo do brygad rol­
nych „SP“ . W Technikum 
Budowy Maszyn w Elblągu 
zgłosiło się ochotniczo do 
pracy na roli wielu uczniów 
klasy III.

Pierwszy tysiąc 
ton saletrzaku

z Kędzierzyna
STALINOGROD p a p . 

23 bm. załoga uruchomio­
nych przed 2 tygodniami 
Zakładów Przemysłu Azo­
towego w Kędzierzynie 
obchodziła swój pierwszy 
„mały jubileusz“ . W tym 
dniu odjechał barwnie ude 
korowany białoczerwony- 
mi i czerwonymi chorą­
giewkami wagon kolejowy 
z napisem: „Tysięczna to­
na saletrzaku wyproduko­
wana w ZPA Kędzierzyn".

Tysięczna tona saletrza­
ku odeszła w transporcie 
17,3 tony do Gminnej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłop 
ska“ Lipie w pow. Kło 
buck. Transport ten prze­
znaczony jest dla chłopów 
gospodarujących indywi 
dualnie.

Jubileusz Ludwika Solskiego

Jak już podawaliśmy, 21 
bm., w auli Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie 
odbyła się uroczystość na­
dania L. Solskiemu dyplomu 
doktora honoris causa Uni­
wersytetu Jagiellońskiego,

Nas zdjęciu: Promotor
pro/. Juliusz Kleiner wręcza 
jubilatowi dyplom.

CAF — fot. Kondracki
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Wspaniała, ogromna sala polskim, przyszłość tę wytr- 
obrad II Zjazdu, Na trybu- wale budująęym. O dumie i 
nie przedstawiciel walczące- radości, z jaką robotnicy 
go ludu Francji, jeden z Francji przyjmują każde na 
członków kierownictwa bo- sze nowe zwycięstwo na dro

N o w y
szpitńi dla dzieci

w Olsztynie
OLSZTYN PAP. W Olszty 

me odbyło się otwarcie no­
wej placówki leczniczej — 
szpitala dziecięcego na 100 
łóżek, im. zasłużonego pe­
diatry, społecznika i nau­
kowca prof. dr Stanisława 
Popowskiego.

i !I Szpital wyposażony został J 
I we wszystkie nowoczesne u-¡. 
! i-żądzeińa lecznicze. W .szpi- j 
talu zorganizowany zos‘ ał 
pierwszy w Polsce oddział 
opieki nad dzieómi matek 
gruźliczek. Na oddziale tym 
noworodki chorych matek 
będą przez stosowanie odpo 
wiednich szczepionek uod­
porniane przeciw gruźlicy, a 
następnie zwracane pod opie 
kę matkom.

Powstanie takiego oddzia­
łu w Polsce jest realizacją 
dążeń zmarłego przed ro­
kiem prof. Popowskiego, któ 
rego imieniem nazwany zo­
stał szpital.

haterskiej KPF.
Mówi o trudnej, codzien­

nej walce klasy robotniczej 
swego kraju przeciwko zdra 
dzieckiej burżuazji, zaprze­
dającej ojczyznę znienawi­
dzonemu '  imperializmowi 
amerykańskiemu. Mówi o po 
tężnych manifestacjach, w 
których masy ludowe wysu­
wają żądania wolności, pra­
cy i chleba. O 'wielkich 
strajkach odzwierciedlają­
cych siłę partii i stały 
wzrost jej wpływów wśród 
mas. Mówi o represjach po-

Z obrad
XII Zjazdu
kmtisnmnłu
MOSKWA PAP. 22 bm. 

w trzecim dniu obrad XII 
Zjazdu Wszechz wiązkowego 
Leninowskiego Komunistycz 
nego Związku Młodzieży to­
czyła się dyskusja nad refe­
ratem sprawozdawczym KC 
Komsomołu.

O godz. 16 rozpoczęło się
popołudniowe posiedzenie | iicyjnycłp które nie są jed- 
Ziazdu. Hucznymi oklaskami I nak w stanie złamać ducha 
powitali uczestnicy Zjazdu | walkk zdławić narastającej 
ukazanie się w lożach rządo- rewolucyjnej fali. 
wych G. M. Malenkowa, N. i . . , . . , ,
S. Chruszczowa. K. .1. Woro- i W skupieniu słuchają tych
szyłowa, N. A. Bułganina, M.
A. Suslowa, P. N. Fospielo- 
\va i N. N. Szatalina.

Poseł Rra/ilii
z ło ży ł

Przewodniczącemu 
Rady Pańslwa 

listy uwierzyteln ające
WARSZAWA PAP. Prze­

wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przy­
jął w dniu 23 bm. posła nad 
zwyczajnego i ministra peł­
nomocnego Stanów Zjedno­
czonych Brazylii w Polsce 
p. Franka de Mendonca Mos 
cośo, który złożył Przewod­
niczącemu Rady Państwa 
swe listy uwierzytelniające.

gorących, mocnych słów to­
warzysze delegaci. Słucha 
ich również ze łzami wzru­
szenia w oczach tow. Maria 
Hajdel — delegat gdańskich 
dziewiarek. Bo i ona prze­
cież, także kiedyś...

I nagle budzą się w. jej 
pamięci i stają przed oczy­
ma obrazy sprzed kilkuna­
stu i więcej lat.

Widzi znienawidzoną syl­
wetkę właściciela fabryki 
włókienniczej w Supraślu, 
w której ciężko przepraco­
wała dwadzieścia parę lat. 
Widzi wyrzucanych na bruk 
towarzyszy pracy i brutal­
ną interwencję granatowej 
policji, która siłą stłumiła 
bohaterski 9-mierięczny 

¡strajk w latach trzydzie­
stych.

Delegat walczącej Francji 
mówi o solidarności ludu 
francuskiego, walczącego o 
lepszą przyszłość, z narodem

Statut —  nasze p

^ s w s i m
Sesja

Komisji Praw Kobiet
22 bm. rozpoczęła się w siedzi­

bie ONZ sesja Komisji Praw Ko­
biet. Przewodniczącą Komisji zo 
stała wybrana delegatka San 
Dominga, Bernardino, pierwszą 
wiceprzewodniczącą wybrano de 
legatkę Wielkiej Brytanii, Ward, 
a drugą wiceprzewodniczącą zo­
stała wybrana na wniosek przed 
stawicielki Francji delegatka 
Polski wicemin. Zofia Dembiń­
ska.

Pragną zamieszkać 
w NRD

Od lutego br. na punkt kon­
trolny na granicy strefowej mię 
iłży Niemcami zachodnimi a 
NRD zgłosiło się ponad 3.500 o- 
sób z Niemiec zachodnich, pro­
sząc o zezwolenie na zamieszka­
nie w Niemieckiej Republice
Demokratycznej.

Adenauer spiskuje 
w Ankarze

Po odbytej nłedawo podrńiy 
do Francji i Grecji „kanclerz za 
Choamio-niemieckl Adenauer zło­
żył oficjalną wizytę w Turcji. 
Zwraca uwagę fakt, 4e jakkol­
wiek układ o „europejskiej wspćl 
noede obronnej“ jest jeszcze bar­
dzo daleki od realizacji, Ade­
nauer występuje w roli specjal­
nego emisariusza tej „wspólno­
ty“ .
Recital Czerny-Stefańskiej 

w Buenos Aires
19 bm. odbył się w Poselstwie 

PRL w Buenos Aires recital fer 
tepianowy Haliny Czerny-Ste­
fańskiej.

Admirał Fechteler 
w Afryce Północnej

W poniedziałek przybył do Ra­
batu admirał Fechteler, amery­
kański dowódca atlantyckich sił 
zbrojnych w strefie południowo­
europejskiej. Towarzyszy mu 
grupa oficerów sztabowych. Ad­
mirał Fechteler zabawi w Maro­
ku do 29 marca, po czym ma 
odwiedzić Alger i Tunis.

faszyzmem hitlerowskim zawdzięczamy ność za wychowanie młodzieży i ma* pra- wcielenie tych uchwał w życie, gdyż bier-
wolność, zdobycie władzy przez lud pra- cu.iących. ny i formalny stosunek członków partii
cujący z klasą robotniczą na czele. Ona, W obliczu wielkich zadań wzrasta rów- do jej uchwał osłabia zdolność bojową

stawowych i instacji partyjnych. Jest on wielka KPZR, jest pochodnią oświetlają- nież rola organizacji podstawowych, któ- partii“ ._ Statut Podkreśla z_całą mocą pod-
wykładnikiem zasad postępowania,

TATUT partii — nasza konstytucja 
partyjna — zawiera prawa i obo­
wiązki członków, organizacji pod-

na-
szym przewodnikiem .w najszlachetniej­
szej walce, jaką toczymy — w walce o 
szczęście ludzi pracy w mieście i na wsi.

Wzrastająca nieustannie dojrzałość poli­
tyczna członków partii, a zarazem koniecz 
ność coraz większego doskonalenia metod 
kierowania walką mas pracujących o lep­
sze życie, przekonywania ich, uczenia, mu 
siała znaleźć i znalazła swój wyraz w 
uchwałach II Zjazdu partii w szeregu do­
niosłych zmian w Statucie.

Podjęliśmy wielką ofensywę dobrobytu, 
walkę o zlikwidowanie niedomagań gospo 
darczych, o szybkie podniesienie rolnic­
twa; stoi przed nami zadanie dalszego 
umocnienia i zacieśnienia sojuszu robot­
niczo-chłopskiego.

Partia — kierowniczka, przewodniczka i 
wychowawczyni mas pracujących — musi 
wykuć taki styl pracy, tak organizacyjnie 
i ideologicznie ustawić działalność swych 
członków, organizacji i instancji, by po­
głębić i zacieśnić na co dzień więź z ma­
sami, by szybciej poprowadzić je do celu. 
Te zwiększone zadania wymagają dalsze

cą drogę postępowania naszej partii.
Mocne podkreślenie w Statucie partii 

znaczenia sojuszu robotniczo-chłopskiego 
i konieczności walki o zespolenie we Fron­
cie Narodowym wszystkich ludzi pracy 
oraz postawienie dobitnie naszego główne

luja ui j,cuuz<avjj, •• i '"- - — - i- —-----------  * • • i
rym Statut przyznaje prawo i obowiązek stawową prawdę, że siła partii rodzi się i
kontroli działalności administracji przed­
siębiorstwa. Celem tego uprawnienia jest 
wzmocnienie poczucia odpowiedzialności 
organizacji partyjnej za stan przedsię­
biorstw i ich gospodarność, za plan i je­

go zadania na obecnym etapie naszej wal go wykonanie, za podnoszenie świadomo-
ki, które polega na tym, „aby zbudować 
społeczeństwo socjalistyczne, zapewnić sta 
ły wzrost dobrobytu i kultury klasy ro­
botniczej I całego ludu pracującego miast 
i wsi drogą nieustannego rozwoju produk 
cji na bazie coraz doskonalszej techniki, 
wychowywać członków społeczeństwa w 
duchu patriotyzmu i internacjonalizmu, 
umacniać silę państwa ludowego i obron­
ność ojczyzny“ — oto, obok poprzednio

ści społeczno-politycznej załogi i pełną 
jej mobilizację do walki o plan. Te i sze­
reg innych zmian w strukturze i upraw­
nieniach organizacji i instancji partyjnych 
mają na celu usprawnienie naszej pracy, 
przystosowanie form organizacyjnych do 
nowych zadań.

Wielką wagę mają zmiany wprowadzo- wę 
ne do tej części Statutu, która mówi o "  r 
prawach i obowiązkach członka partii.

wymienionych, najważniejsze uzupełnienie służą one podnoszeniu odpowiedzialności
wstępu Statutu. W ten sposób pełniej i 
jaśniej ujęte zostały w Statucie partii za­
sady programowe naszej działalności, kon 
kretniej, zgodnie z potrzebami obecnego 
etapu budownictwa socjalistycznego spre­
cyzowane zostały nasze zadania.

Równolegle ze zmianami w strukturze 
organizacyjnej, władzy ludowej, slużący-

członka partii za wcielenie w życie poli­
tyki partii, sprawie podniesienia aktyw­
ności każdego PZPR-owca.

Dziś partia może stawiać wyższe wyma 
gania swym członkom. Wzrosła bowiem 
świadomość w naszych szeregach. Setki 
tysięcy bojowników o sprawę ludu pracu­
jącego zahartowało się w toku walki kla-

go podniesienia kierowniczej roli partii, mi zbliżeniu powiatu do gromady, zrnie- sowej prowadzonej przez partię.
Odbiciem wzrostu partii i zadań stojących 
przed nią są zmiany uchwalone przez II 
Zjazd w Statucie- partii.

II Zjazd partii wprowadził szereg uzu­
pełnień do części wstępnej Statutu, stano 
wiącej ideologiczne streszczenie naszych 
zasad programowych. Uzupełniony wstęp 
do Statutu mówi obecnie wyraźnie, że 
nasza ideologia jest ideologią marksizmu- 
leninizmu. Partia „kieruje się w swojej 
działalności nauką marksizmu-leninizmu“ . 
Tylko bowiem ta nauka daje prawdę, tyl­
ko ona służy interesom mas pracujących, 
ona jest jedynie zdolna wytyczyć prawi­
dłową linię walki o dobro i szczęście lu­
dzi pracy.

Z nauki marksistowskiej i doświadczeń 
partii budowniczych pierwszego kraju so­
cjalizmu — bohaterskiej KPZR — czerpie 
my jak z przebogatej skarbnicy. Jej to 
właśnie, organizatorce i kierownikowi 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, orga 
nizatorce zwycięstwa narodów ZSRR nad

nia się również i struktura organizacyjna 
instancji partyjnych, co znalazło odbicie 
w Statucie. Nie będzie w przyszłości ko­
mitetów gminnych, pracą zaś gromadzkich 
organizacji partyjnych kierować będzie 
bezpośrednio KP.

Wiąże to więc komitety powiatowe ści­
ślej z gromadzkimi organizacjami partyj­
nymi, z członkami partii na wsi, co po­
ważnie wpłynie na wzmocnienie kierow­
nictwa partyjnego w gromadzie, zbliży 
masy chłopskie do partii.

Zmiany te podnoszą rolę i znaczenie ko­
mitetów powiatowych i wojewódzkich, na

Tylko ludzie bezgranicznie oddani spra­
wie proletariatu, budownictwa socjaliz­
mu, uczciwi i zdrowi moralnie, kochający 
ideały, o które walczy partia 1 nieustan­
nie wcielający je w życie na każdym kro­
ku, mogą być godni miana członka partii.

Od członka partii Statut wymaga bra­
nia czynnego udziału w życiu politycz­
nym partii i kraju, wiernej służby dla 
Polski Ludowej i ofiarnej pracy dla do­
bra ludu pracującego przeciw wyzyskiwa 
czom, reakcji, faszyzmowi i imperializmo- 

Członęk partii jest zobowiązany „strzec

wzrasta w więzi z masami.
Troska o prostego człowieka, o zaspo­

kojenie jego potrzeb, organizowanie ludzi 
pracy do walki o wykonanie zadań, jakie 
partia stawia, nieustanne wzmacnianie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, tego ka­
mienia węgielnego naszej władzy ludowej 
i źródła naszej siły, stałe doskonalenie 
metod swej pracy politycznej, przodowa­
nie i świecenie przykładem oddania, har- 
tu, bojowości — oto niektóre wymagania, 
jakie statut nasz stawia członkom partii. 
Statut po nowemu również formułuje spra 

dyscypliny partyjnej i państwowej 
obowiązującej członków partii. „Partia 
ma jedną dyscyplinę, jedno prawo dla 
wszystkich swoich członków, niezależnie 
od zasług i zajmowanych stanowisk",

Nasz hart i bojowość, nasza siła rośnie 
wtedy, gdy z całą bezwzględnością, bezli­
tośnie obnażamy korzenie zła i zwalcza­
my je w zarodku. Dlatego Statut z nacis­
kiem nakazuje nam „rozwijać samokryty 
kę 1 krytykę z dołu, ujawniać braki w 
pracy i walczyć o ich usunięcie, walczyć 
z samochwalstwem i upajaniem się suk­
cesami. Tłumienie krytyki wyrządza par­
tii wielką szkodę i winno być bezwzględ­
nie tępione“ .

II Zjazd dał nam do ręki wspaniały 
oręż do walki o wcielenie w życie naszych 
idei. Studiowanie Statutu, przyswojenie 
sobie jego głębokiej treści pomoże każde­
mu z nas w pracy nad sobą, nad podno­
szeniem świadomości ideologicznej, wzbo­
gaci naszą wiedzę marksistowską, nauczy 
nas z honorem wypełniać wielki, trudny, 
a zarazem najszczytniejszy obowiązek 
członka partii

Nie ma na świecie piękniejszej sprawywi. ____ x_______
których obecnie spoczywają znacznie jedności partii jako głównego warunku sl- jak nasza, warto dla niej żyć, pracować, 
większe obowiązki i zadania niż poprzed- ly i zdolności bojowej partii“ . Członek Ale dlatego też musimy pamiętać, że 
nio. Zgodnie ze Statutem odpowiadają one partii — to agitator przeprowadzający po- wskazania Statutu wtedy dadzą rezultaty, 
za całość pracy partyjno-politycznej -------------------¿mrowisku, w mim \r**Ar, » nieustanniena
swoim terenie, za wykonanie uchwał i dy­
rektyw partii. Kierują one wychowaniem 
i szkoleniem członków partii, troszczą się 
o stworzenie warunków swobodnej kryty­
ki i samokrytyki- -Donoszą odpowiedzi»!-

I i tykę partii w swoim środowisku, w miej 
scu pracy, to aktywny wykonawca uchwał 
i zarządzeń partii... „...nie wystarcza — 
mówi Statut — aby członek partii jedy­
nie zgadzał się z uchwałami partii; czło­
nek partii obowiązany Jest walczvć o

gdy każdy z nas będzie je nieustannie 
wcielał w życie, gdy każdy z nas przepo­
jony żarliwą wiarą w słuszność naszej 
wielkiej sprawy będzie walczył o jej pełne 
zwycięstwo w życiu własnym i życiu swe­
go otoczenia, w życiu całego narodu.

dze do socjalizmu.
Słucha tow. Hajdel. I mi- 

mowoli dawne, odległe wspo 
ronienia ustępują miejsca no 
wym, najnowszym. Przenosi 
się myślami do fabryki, 
gdzie w tej chwili robotnice 
jej działu realizują zjazdowe 
warty. Aby dać więcej pro­
dukcji krajowi, aby polep­
szyć życie człowieka pracy.
I uzmysławia sobie, jak wie 
le można i trzeba jeszcze 
zmienić i usprawnić w robo 
cie cewiami, której jest maj 
strem. Zastanawia się, jak 
należałoby poprawić robotę 
partyjną, aby osiągnąć wyż­
szy stopień uświadomienia 
robotników — tak jak to w 
swym referacie uczył i wska 
zywał tow. Bierut.

*  * *

Tow. Hajdel wróciła z War 
szawy. Wróciła z mocnym po 
stanowieniem pełnej realiza 
cji zjazdowych uchwał w 
swoim zakładzie.

— Zadaniem niezmiernie 
dla nas ważnym będzie w 
tej chwili dalsza rozbudowa 
organizacji partyjnej, dal­
sza poprawa jej składu. W 
tym celu m. in. trzeba bę­
dzie w większym stopniu 
zaktywizować agitatorów. 
Chodzi o wzbogacenie form 
agitacji partyjnej, chodzi o 
to, aby była żywa i wszę­
dzie docierała.

Dalszym pilnym zadaniem 
naszej egzekutywy, której je 
stem członkiem będzie oto­
czenie większą opieką orga­
nizatorów grup. Dotychczas 
bowiem w grupach partyj­
nych tylko niektórzy towa­
rzysze są aktywni, tylko nie 
którzy żyją zagadnieniami 
partyjnymi i produkcyjny­
mi. Sprawa przydzielania sy 
stematycznych zadań wszy­
stkim PZPR-owccm, tak jak 
to podkreśla nowy statut, 
jest naszym ważnym obo­
wiązkiem.

Wiąże się to jeszcze z in­
ną sprawą. Są towarzysze 
nie objęci szkoleniem — a 
dotyczy to również wielu 
spośród szkolących się — 
którzy nie pracują nad sta­
łym podnoszeniem swego po 
ziomu. A przecież życie wy­
suwa wciąż nowe sprawy i 
zadania. I aby orientować 
się w nich, trzeba systema­
tycznie się uczyć, stale czy­
tać prasę i inne wydawnic­
twa. Nasza egzekutywa bę­
dzie musiała bliżej intereso­
wać się tym, jak towarzysze 
nad sobą pracują i zachęcać 
ich do tej pracy.

Tow. Ochab mówił w 
swym referacie wiele o roli 
organizacji partyjnej w za­
kładzie, jako politycznego 
kierownika załogi, mającego 
prawo i obowiązek kontroli 
spraw produkcyjnych. Bę­
dziemy dążyć do tego, aby 
nasza oganizacja zaczęła tę 
rolę należycie wypełniać. A 
wiele jest jeszcze do uspra­
wnienia, choćby jeśli idzie 
o systematyczność w dosta­
wach surowca dla cewiarni, 
która jest najważniejszym 
działem fabryki. Zadaniem 
egzekutywy będzie nawiąza­
nie ścisłej współpracy z to­
warzyszami z dyrekcji, aby 
unikać zdarzających się o- 
późnień w dostawach niektó 
rych materiałów, aby uspra 
wnić organizację pracy, tam 

’ gdzie ona jeszcze szwankuje.
Rozmowa dobiega końca. 

Słuchając delegata gdańs­
kich robotnic, widząc zapał 
z jakim mówi o nowych, tru 
dnych lecz zaszczytnych za­
daniach w służbie partii, ro 
dzi się przekonanie, że zada 
nia te zostaną w Zakładach 
Dziewiarskich zrealizowane 
tak, jak tego wymaga II 
Zjazd

Z. Woj.
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0 dalszym zwiększeniu.
1 o zagospodarowaniu ziem nowych

Referat N. S. Chruszczowa na Plenum SC KPZR

(ń duh ;ji zbóż
i nieuprawionych

MOSKWA PAP. Prasa Radziecka % dnia 21 bm. opu­
blikowała referat N. S. Chruszczowa pt. „O DALSZYM 
ZWIĘKSZANIU PRODUKCJI ZBÓŻ I O ZAOOSPODA-
k '  A? i Z?EM NOW YCH 1 NIEUPRAWIANYCH", 
w-głoszony na Plenum Komitetu Centralnego KPZR w 
dniu 23 lutego 1951 r. Podajemy skrót referatu.
Uchwały wrześniowego Ple 

Mm KC KPZR i późniejsze 
uchwały partii i rządu o 
środkach zmierzających cio 
dalszego rozwoju rplnictwa i 
zwiększenia produkcji arty­
kułów powszechnego użytku 
zostały jednomyślnie zaapro­
bowane przez wszystkich lu­
dzi radzieckich — robotni­
ków, chłopów i'inteligencję, 
Wywołały one liczne echa 
również za granicą. Masy 
P”?.cuiace krajów demokra­
cji ludowej, miliony pro­
stych ludzi w krajach kapi­
talistycznych powitały te 
uchwały z uczuciem dumy z 
kraju zwycięskiego socjaliz­
mu. Masy pracujące całego 
świata widza, żę w Związku 
Radzieckim organizuje się w 
praktyce wzrost dobrobvtu 
narodu, o jakim ■ue można 
myśleć w krajach burżuazyj- 
nych.

O przebiegu 
wykonania uchwał 

Plenum wrześniowego 
KC KPZR

Plenum Komitetu Central- 
nego  ̂partii — oświadczył N. 
S. Chruszczów — wysunęło 
najpilniejsze w obecnych wa 
runkach ogólnonarodowe za­
danie: Na bazie potężnego 
wzrostu przemysłu socjali­
stycznego całkowicie zaspo­
koić w ciągu najbliższych 
dwóch — trzech lat rosnące 
potrzeby ludności naszego 
kraju w zakresie artykułów 
spożywczych i zapewnić su­
rowce dla przemysłu lekkie­
go i spożywczego.

Od Plenum minęło niewie­
le czasu i jeszcze za wcześ­
nie mówić o konkretnych wy 
nikach wykonania uchwał 
Plenum. Miniony okres był 
przeważnie okresem tworze­
nia warunków i przesłanek 
dla radykalnego podniesie­
nia rolnictwa w najbliższej 
przyszłości. Pod tym wzglę­
dem dokonano już wiele.

N. S. Chruszczów przyto­
czył dane o zasileniu MTS 
i kołchozów wykwalifikowa­
nymi kadrami.

Wiele uczyniono i czyni się 
nadal, aby umocnić materiał 
no-techniczną bazę rolni­
ctwa. W 1953 roku rolnictwo 
otrzymało 139 tysięcy trakto­
rów (w przeliczeniu na trak 
tory o mocy 15 KM), a ponad­
to 18 tysięcy traktorów do 
uprawy międzyrzędowej, 41 
tysięcy kombajnów zbożo­
wych, 69 tysięcy samocho­
dów ciężarowych, ponad 2 
miliony maszyn i narzędzi 
rolniczych. W czwartym 
kwartale 1953 r„ tj. po Ple­
num, przemysł radziecki do­
starczył rolnictwu około 42 
tys. traktorów (w przelicze­
niu na traktory o mocy 15 
KM, i wiele innych maszyn.

W walce o dalszy wprost 
rolnictwa jeszcze bardziej 
umacnia się sojusz klasy ro­
botniczej i chłopstwa kołcho 
zowego.

Uchwały Plenum wymaga­
ły przebudowy pracy partyj 
nej. przybliżenia kierowni­
ctwa partyjnego do produk­
cji kołchozowej i sowchozo- 
wej. Obecnie utworzono przy 
MTS grupy instruktrów, na 
których czele stoją sekreta­
rze rejonowych komitetów 
partii, którzy powinni prowa 
dzić pracę partyjno-politycz 
ną bezpośrednio w MTS i w 
obsługiwanych przez nie koł­
chozach.

Walka o wykonanie uchwał 
wrześniowego Plenum już 
wpłynęła dodatnio na prze­
prowadzenie szeregu prac w 
rolnictwie. Jesienią 1953 r. 
przeprowadzono w kołcho­
zach i sowchozach o 13 mi­
lionów hektarów więcej 
orek przedzimowych. zaś 
czarnych ugorów o 3,5 milio 
na ha więcej niż jesienią 
1952 r. Siewu ozimin dokona­
no w kiótszych terminach. 
MTS wykonały o 17 proc. 
więcej robót rolnych w koł­
chozach niż W roku 1952.

Kroki podjęte przez partię 
i rząd w zakresie zwiększe­
nia materialnego zaintereso 
Wania kołchozów i kołchoź­
ników wpłynęły dodatnio na 
rozwój tak ważnych dzia­
łów rolnictwa, jak hodowla, 
zwierząt gospodarskich, pro­
dukcja ziemniaków i wa­
rzyw.

W odróżnieniu od lat ubieg 
łych, w roku 1953 zwiększy­
ło sie pogłowie ziyierzat gos 
podarskich stanowiących wła 
sność osobista kołchoźników, 
robotników i pracowników 
biurowych.

N. S. Chruszczów stwierdził 
dalej, ie już pierwsze kroki

podjęte przez partie w kie­
runku przebudowy metod 
kierowania rolnictwem dowo 
dzą, że w ZSRR istnieją 
olbrzymie niewykorzystane 
rezerwy, i jeżeli całkowicie 
zrealizowane zostana środki 
nakreślone przez wrześnio­
we Plenum, tempo rozwoju 
rolnictwa będzie znacznie 
przyśpieszone.

Zagospodarowanie 
ziem nowych 

i nieuprawianych
—  to wielka rezerwa 

zwiększenia produkcji
zbóż

Plenum wrześniowe Korni 
tetu Centralnego partii — 
powiedział N. Ś. Chruszczów 
— wskazało, że gospodarka 
zbożowa jest podstawą całej 
produkcji rolniczej. Poziom 
produkcji zbóż w decydują­
cym stopniu określa rozwói 
wszystkich innych działów 
rolnictwa.

Na plenum stwierdzono, 
że kraj nasz w zasadzie za­
spokaja swoje zapotrzebo­
wanie na zboże.

Jednakże zapotrzebowanie 
na zboże nieustannie wzra­
sta. Ujawniło się to ze szcze 
gólną siłą w latach ostat­
nich, gdy w wyniku umoc­
nienia gospodarki naszego 
kraju, podniesienia wydaj­
ności pracy w przemyśle i 
rolnictwie, obniżek cen, 
znacznie wzrosła realna pła 
ca, zwiększyła się zdolność 
nabywcza ludności, wzrósł 
dobrobyt ludzi pracy żarów 
no w mieście jak i na wsi.

— Zadanie nasze polega na 
tym — mówił dalej N. S. 
Chruszczów — by zapewnić 
nieprzerwane zwiększenie 
produkcji zbóż. Kraj nasz po 
winien zbierać rocznie taka 
ilość zbóż. która by umożli­
wiła: po pierwsze, całkowite 
zaspokojenie rosnącego za­
potrzebowania całej ludności 
na chleb i inne rodzaje pie­
czywa, w tym na wyroby 
wypiekane z najwyższych ga 
tunków mąki; po wtóre, uzu 
pełnianie państwowych re­
zerw zbożowych, niezbęd­
nych na wypadek różnych 
niespodziewanych okolicznoś 
ci; po trzecie, zapewnienie 
zbóż pastewnych dla całego 
pogłowia zwierząt gospodar­
skich, bez czego niemożliwy 
jest szybki rozwój hodowli; 
po czwarte, całkowite rokry 
wanie zapotrzebowania na 
zboże ze strony rejonów spe 
dializujących się w uprawie 
roślin przemysłowych i in­
nych roślin niezbożowych, 
których produkcja powinna 
nieustannie wzrastać; po pia 
te, zwiększanie eksportu zbo 
ża.

Należy stwierdzić, że do­
tychczasowy poziom pro­
dukcji zbóż nie zaspakaja 
wszystkich potrzeb gospodar 
ki narodowej. Szczególnie 
daje się odczuć brak zbóż dla 
potrzeb hodowli w kołcho­
zach.

Zadanie polega na tym. by 
już w latach 1954 i 1955 
znacznie zwiększyć globalne 
zbiory zbóż, zaś państwowe 
dostawy i skup zboża zwięk 
szyć przynajmniej o 35 — 40 
proc. w porównaniu z 1953 r.

Wielkim, najbardziej do­
stępnym i nadającym sie 
najszybciej 'do wykorzysta­
nia źródłem zwiększenia pro 
dukcjj zbóż, obok zwiększe­
nia plonów we wszystkich 
kołchozach i sowchozach, 
jest rozszerzenie obszarów 
upraw zbożowych' na zie­
miach nowych i nie upra­
wianych Kazachstanu, Sybe 
rii zachodniej, Uralu, Powoł 
ża, jak również Kaukazu 
północnego i niektórych in­
nych okręgów.

Najskromniejsze oblicze­
nia wykazują, że w północ­
no-wschodnich obwodach i 
niektórych innyćh okręgach 
Kazachskiej SRR, w rejo­
nach Syberii zachodniej. 
Uralu, jak również na Po­
wołżu i częściowo na Kau­
kazie północnym można już 
w ciągu najbliższych dwóch 
lat zwiększyć obszary zasie­
wów upraw zbożowych o 13 
milionów ha. Już w 1954 r. 
można rozszerzyć obszary za 
siewów zbóż co najmniej o 
2,3 miliona ha.

Mamy wszystkie warunki, 
aby zwiększyć obszary zasie 
wów ponad zaprojektowane 
13 milionów ha.

Co uzvska kraj w wyniku 
zagosrndarowania 13 milio­
nów ha?

Jeśli przyjmiemy, że na 
nowozagospodarowanyeh zie

miach zbierze się tylko 
po 10 — 11 q zboża z hekta­
ra, to da to dodatkowo 
800 — 900 milionów pudów 
zboża, w tym zboża towaro­
wego 500 — 600 milionów 
pudów. Doświadczenie wie­
lu kołchozów i sowchozów 
Syberii i Kazachstanu gdzie 
zagospodarowuje sie ziemie 
nowe i nie uprawiane, do­
wodzi. że plony zbóż wyno­
szą tam 15 i więcej kwinta­
li z ha.

Przy plonach' 14 — 15 q 
z ha globalne zbiory zbóż na 
ziemiach nowozagospodaro- 
wanych mogą osiągnąć 1 ml 
liard 100 milionów — 1 mi­
liard 200 milionów pudów, 
a ich część towarowa — 
800 — 900 milionów pudów.

Należy podkreślić, że za­
gospodarowanie 13 milionów 
ha. ziem nowych — to zaled­
wie początek wielkich prac 
nad dalszym zwiększeniem 
powierzchni zasiewów. W cią 
gu najbliższych dwóch lat 
powinniśmy się przygotować 
do tego. aby kontynuować za 
gospodarowanie nowych wiel 
kich połaci ziemi na Wscho­
dzie, wymagających znacz­
nych inwestycji w zakresie 
zaopatrzenia w wodę, bu­
downictwa drogowego itp.
0  strukturze zasiewów
1 błędach popełnionych 

przy wprowadzaniu
płodozmianów
trawopolnych

Rozpoczynając olbrzymiej 
doniosłości pracę nad zago­
spodarowaniem ziem nowych 
i nie uprawianych powinniś­
my jednocześnie podjąć kro­
ki w celu bardziej właściwe­
go wykorzystywania ziem 
już uprawianych.

Należy stwierdzić, że u- 
kształtowana w ciągu ostat­
nich lat struktura obszaru 
zasiewów jest sprzeczna z za 
daniami zwiększenia pro­
dukcji zbóż.

W okresie od 1940 do 1953 
r. powierzchnia zasiewów 
zwiększyła się ogółem o 8,8 
miliona ha. lecz mimo to ob­
szary zasiewów roślin zbożo­
wych zmniejszyły się o 3,8 
miliona ha. Jako przyczyny 
tego stanu rzeczy N Ś, 
Chruszczów wskazał na nie­
właściwe stosowanie syste­
mu trawopolnego

Uczeni nasi powinni po­
móc kołchozom i sowchozom 
rejonów stępowych Ukrainy, 
Kaukazu północnego i in­
nych rejonów we właści­
wym organizowaniu ich go­
spodarki. W tym celu nale­
ży uogólnić przodujące do­
świadczenia z dziedziny agro 
techniki, zwracając szczegól­
ną- uwagę na dobór takich 
roślin i ich odmian, które 
daja w danych warunkach 
najwyższe plony.

Zwiększenie plonów
zbóż i innych roślin 

uprawnych —  to jedno 
z najważniejszych zadań

Zwiększenie zasiewów zbóż 
w drodze zagospodarowania 
ziem nowych i polepszenia 
struktury obszarów zasie­
wów umożliwi w krótkim 
czasie znaczną poprawę za­
opatrzenia kraju w zboże. 
Nie należy jednak zapomi­
nać, że zwiększenie wydaj­
ności z ha roślin zbożowych 
pozostaje nadal najważniej­
szym zadaniem, ponieważ 
wiele kołchozów i sowcho­
zów uzyskuje jeszcze niskie 
Piony.

Aby zwiększyć wydajność 
z ha i globalne zbiory zbóż, 
należy stosować odpowiedni 
kompleks środków uwzględ­
niających warunki i wymogi 
uprawy tej lub innej 'rośli­
ny.

Należy zdecydowanie po­
lepszyć wykorzystywanie 
sprzętu technicznego w MTS.

Następnie N. S. Chrusz­
czów wskazał m, in. na ko­
nieczność właściwego wyko­
rzystywania nawozów, prze­
strzegania norm wysiewu i 
przeprowadzania wszystkich 
prac rolnych w ustalonych 
terminach.

O zwiększeniu produkcji 
pasz,

roślin przemysłowych 
oraz rozwoju 

sadownictwa i uprawy 
winorośli

Zwiększenie produkcji zbóż 
dzięki zagospodarowaniu 
ziem nowych I ulepszeniu 
struktury zasiewów pozwoli 
na znaczne rozszerzenie w 
ciągu najbliższych 2—3 lat 
produkcji pasz, roślin prze­
mysłowych 1 oleistych, ziem­
niaków, warzyw i owoców.

W ostatnich latach powie­
rzchnia zasiewów roślin pa­
stewnych w kołchozach zna- 
czniesięzwiększyła. Jednakże 
Wskutek niskiej wydajności 
z ha — nie przyczyniło się 
to do zwiększenia zbiorów 
pasz. Zaopatrzenie w paszę 
zwierząt gospodarskich sta­
nowiących własność społecz 
ną obniżyło się.

Następnie N. S. Chruszczów 
omówił środki zmierzające 
do zwiększenia ilości pasz.

— W dziedzinie uprawy ba 
wełny sukcesy są najwięk­
sze — oświadczył N.S. Chru 
szczow. — . Powierzchnia za 
siewów bawełny w kołcho­
zach na-ziemiach nawadnia­
nych wzrosła w 1953 r. w 
porównaniu z r. 1940 o 315 
tys. ha, a plony w tym okre 
sie wzrosły o 6,8 kwintala i 
osiągnęły 20,3 kwintala z 
ha. W roku 1953 kołchozy 
dostarczyły państwu o 82 
proc. więcej bawełny z ziem 
nawadnianych niż w roku 
1940.

Jednakże tempo rozwoju 
uprawy bawełny wciąż jesz­
cze nie zaspokaja stale wzra 
stającego zapotrzebowania 
przemysłu na surowiec. Po­
ważną rezerwą zwiększenia 
produkcji bawełny jest za­
gospodarowanie niewykorzy­
stanych ziem, posiadających 
sieć nawadniającą. W chwi 
li obecnej mamy w rejonach 
uprawy bawełny w Azji Srod 
kowej, na Zakaukaziu i w 
południowym Kazachstanie 
przeszło 900 tys. ha takich 
ziem.

W dalszym ciągu referatu 
N.S. Chruszczów omówił za 
gadnienie uprawy buraka cu 
krowego, podkreślając, iż w 
tej dziedzinie sytuacja ule­
gła pewnej poprawie. Pro­
dukcja i spożycie cukru w 
Związku Radzieckim wzros­
ły w porównaniu z okresem 
przed rewolucją niemal trzy 
krotnie. Nie zaspokaja to 
jednak zapotrzebowania. 
Produkcję cukru należy co 
najmniej podwoić.

Powierzchnia zasiewów ro 
ślin oleistych zwiększyła się 
w 1953 r. w porównaniu z 
r. 1940 o 524 tys. ha, tj. o 
10,4 proc.

W celu zwiększenia pro­
dukcji tłuszczów roślinnych 
należy obok radykalnego 
zwiększenia plonów tych ro 
ślin rozszerzyć o 500 — 600 
tys. ha obszary zasiewów 
słonecznika, lnu ziarnistego 
i' innych roślin oleistych.

Dla zwiększenia produkcji 
ziemniaków i warzyw nale­
ży obok radykalnego podnie 
sienią wydajności z ha roz­
szerzyć również w najbliż­
szych latach powierzchnię 
uprawy tych roślin co naj­
mniej o 500 — 600 tys. ha.

Po omówieniu sprawy roz 
woju sadownictwa, plantacji 
krzewów jagodowych i uprą 
wy winorośli N.S. Chrusz­
czów stwierdził, że wzrasta 
zapotrzebowanie ludności na 
owoce cytrusowe — poma­
rańcze, mandarynki i cytry­
ny. Produkcja tych roślin w 
Gruzji, Kraju ICrasnodars- 
kim i w pewnych innych re 
jonach powinna wzrosnąć.

Należy też rozszerzyć po­
wierzchnię uprawy mandary 
nek i cytryn zarówno w 
Gruzji, jak i w Tadżyckiej 
i Uzbeckiej SRR. Należy tak 
że wykorzystywać nadwyżki 
energii cieplnej fabryk w ce 
lu uprawy cytryn w cieplar 
niach.

Trzeba zwrócić szczególną 
uwagę na produkcję prze­
tworów i na konserwowa­
nie artykułów rolniczych.

Przewiduje się zwiększe­
nie obszaru plantacji herba­
ty w Azerbejdżanie, Kraju 
Krasnodarskim i w Gruzji 
do 85 tys. ha, jak również 
zwiększenie jej plonów. Na­
leży poświęcić specjalną u- 
wagę sprawie polepszenia ja 
kości herbaty.

Niektóre zagadnienia 
z zakresu planowania 

w rolnictwie
N. S. Chruszczów podkreś­

lił, że niedociągnięcia i błę­
dy w dziedzinie planowania, 
o których mówiono na wrześ 
niowym Plenum KC, są usu­
wane bardzo powoli. Pracow 
nicy terenowi słusznie pod 
kreślaja. że planowanie jest 
zbyt scentralizowane. Hamu 
je to inicjatywę twórcza koł 
choźników i osłabia ich zain­
teresowanie w zwiększaniu 
plonów. Należałoby ustalić 
taką metodę planowania, 
która przy zachowaniu w 
rekach państwa planowego 
kierownictwa roz\vo1em gos­
podarki rolnej, pozwoliłaby 
rozwinąć inicjatywę w tere­
nie.

Właściwe planowanie pro­
dukcji rolnej powinno przy-

czynić się do uzyskania 
maksymalnych plonów z każ 
dych 100 ha użytków. Nale­
ży zastanowić się nad tym. 
aby w przyszłości w naszych 
planach zasada ta była prze 
strzegnna. Nie można przy 
tym tolerować żywiołowości
O zwiększeniu produkcji

zbóż w sowchozach 
i usprawnieniu r  

gospodarki sowchozów
W dalszym ciągu referatu 

N. S. Chruszczów podkreś­
lił. że należy poświecić wię­
cej uwagi sprawie sowcho­
zów. W ZSRR jest ogółem 
4.835 sowchozów.

Doskonałe wyniki uzysku­
ją z reguły te sowehozy, na 
czele których stoją dobrze 
pracuiący kierownicy, zdolni 
organizatorzy. Niestety, mało 
iest dotychczas sowchozów 
wykazuiaeych sie dobrymi 
wynikami. »

Ministerstwo Sowchozów 
— podkreślił N. S. Chrusz­
czów — powinno zdecydowa 
nie podnieść poziom kiero­
wania pracą sowchozów. dą 
żyć do tego, aby przodujące 
metody stosowane były we 
wszystkich sowchozach.

W ciągu najbliższych 2—3 
lat sowehozy powinny do­
prowadzić dostawy zbóż do 
co najmniej 500 milionów 
pudów, a równocześnie 
zwiększyć dostawy dla pań­
stwa mięsa, mleka i innych 
artykułów rolnych.

O działalności 
organów służby rolnej
N. S. Chruszczony omówił 

krytycznie działalność nie­
których kierowników Mini­
sterstwa Sowchozów, Mini­
sterstwa Rolnictwa i Komi­
tetu Planowania, po czym 
oświadczył:

Należy zdecydowanie u- 
jawniaó niedociągnięcia w 
naszej pracy, polepszyć dzia 
łalność organów służby rol­
nej ha każdym szczeblu. W 
tym celu należy przede 
wszystkim zwiększyć odpo­
wiedzialność wszystkich pra 
cowników, którym partia i 
rząd powierzyły pracę w or­
ganach służby rolnej. Bezli­
tosną walkę należy prowa­
dzić z biurokratyzmem i mi 
tręgą papierkową, i to nie 
tylko w organach służby roi 
nej.
Podnosić poziom pracy 

partyjno-politycznej 
na wsi

Sekretarze komitetów ob­
wodowych i przewodniczący 
komitetów wykonawczych 
niektórych obwodów nie wy 
ciągnęli wszystkich wnios­
ków z uchwał Plenum. Nie 
przebudowali oni swej dzia­
łalności w myśl wymogów 
Plenum KC, nie wyzbyli się 
ogólnikowych metod kiero­
wania, nie przeszli do kon­
kretnego kierowania oparte­
go na znajomości rzeczy, nie 
zgłębiali zagadnień gospo­
darczych i doświadczenia 
przodujących kołchozów.

Nie znając spraw rolnych

i nie dążąc do zgłębienia ich. 
niektórzy pracownicy partyj 
ni i radzieccy, by nie zna­
leźć się w niezręcznej sytu­
acji, starają się jak najrza­
dziej spotykać się z kołchoź 
nikami, robotnikami MTS i 
sowchozów, unikają wyjaz­
dów w teren.

N. S. Chruszczów stwier­
dził nasiennie, że z te­
renu napływają liczne skar­
gi na zbyt częste kon­
ferencje i narady. Trze­
ba temu położyć kres — po­
wiedział N. S. Chruszczów 
Nie ściągać raz po raz ludzi 
z terenu, lecz wyjeżdżać w 
teren, częściej bywać w 
ośrodkach maszynowo-trak- 
torowych, kołchozach i sow­
chozach, przenieść punkt cięż 
kości na działalność organi­
zatorską.

Należy ostrzej stawiać za­
gadnienia, głębiei studiować 
sprawy i koncentrować głów­
ną uwagę nie na zbieraniu 
materiałów, lecz na instru­
owaniu, na inspekcji rejono­
wych komitetów partii.

Komitet rejonowy partii — 
to najważniejszy ośrodek or­
ganizacji pracy politycznej 
wśród mas. O wynikach dzia 
łalności rejonowego komite­
tu partii świadczy nie ilość 
papierków wychodzących z 
komitetu rejonowego, nie 
liczba narad i posiedzeń 
przeprowadzonych przezeń, 
lecz sposób, w iaki kieruje 
walką o r ałizację zadań po­
stawionych przez partię, wy­
niki tej walki.

Mówiłem wyżej o poważ­
nych niedociągnięciach w 
pracy instancji partyjnych i 
organów służby rolnej w za­
kresie kierowania rolni­
ctwem. Powinniśmy śmiało 
i stanowczo ujawniać niedo­
ciągnięcia, usuwać je. Nie 
powinniśmy zwracać poważ­
niejszej uwagi na fakt, że 
krytykując otwarcie niedo­
ciągnięcia, dajemy na pe­
wien czas pożywkę wrogom 
Kraju Rad. Bo jak to po­
wiadają:, „Pies szczeka, a 
koń idzie dalej".

Krytyka niedociągnięć i 
samokrytyka stanowi naszą 
wypróbowana broń. Kryty­
ka niedociągnięć dodaje 
nam tylko siły. Krytyka ta 
świadczy nie o naszej sła­
bości, lecz o sile naszego 
ustroju radzieckiego, o si­
le partii komunistycznej 
Ujawniając zdecydowanie 
niedociągnięcia w naszej 
pracy, walcząc o jak naj­
szybsze ich usunięcie, przy­
spieszamy tym samym 
wzrost naszej socjalistycznej 
gospodarki, umacniamy na­
sze państwo radzieckie.

*  *  *
Walka o zdecydowane 

pchnięcie naprzód rolnictwa 
jest obecnie jednym z naj­
ważniejszych odcinków bu­
downictwa komunistycznego.

Czeka nas niemało trud­
ności, lecz ludzie radzieccy 
nie będą szczędzić sił, by 
osiągnąć cel. Zapewnią oni 
radykalne podniesienie rol­
nictwa, tak iak zapewnili po 
teiny wzrost przemysłu so­
cjalistycznego i pomyślne roz 
wiązanie innych zadań bu­
downictwa gospodarczego.

Wniosek w Izbie Bnin
« podjęcie rokowań handlowych
ze Związkiem Radzieckim
LONDYN PAP. Dążenie 

szerokich warstw społeczeń­
stwa i kół gospodarczych 
Anglii do normalizacji han­
dlu międzynarodowego zna­
lazło też wyraz w Izbie

Ludność
Pondichéry

domaga się
przyłączenia rio Indii
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Delhi:
Wiadomości napływające 

z Pondichéry (kolonia fran­
cuska w Indiach) świadczą 
o wzmaganiu się wśród tam­
tejszej ludności ruchu na 
rzecz przyłączenia tego ob­
szaru do Unii Indyjskiej. 
Według informacji rozgłośni 
w Delhi, wszystkie rady mu 
nicypalne Pondichéry w licz 
bie 8 w dniu 18 marca jed­
nomyślnie uchwaliły rezo­
lucję, która żąda zjednocze­
nia z Indiami. Odpisy rezo­
lucji przesłano do prezyden­
ta 1 premiera francuskiego 
oraz do premiera Indii.

Gmin, gdzie 22 bm. odbyła 
się debata nad zagadnie­
niem handlu między Wscho­
dem a Zachodem. Otwiera­
jąc dyskusje b. minister han 
dlu w rządzie labourzystow- 
skim Harold Wilson podkreś 
lił. że w ostatnim czasie rząd 
pod naciskiem opinii publicz 
nej oświadczył, iż pragnie do 
konać rewizji ograniczeń dvs 
kryminacyjnych w handlu 
miedzy Wschodem a Zacho­
dem.

Wilson stwierdził, że Zwią 
zek Radziecki dąży do stwo­
rzenia sprzyjających warun­
ków dla znacznego wzrostu 
wymiany towarowej miedzy
Wschodem a Zachodem. Dla 
Anglii problem ten ma wviat 
kowo doniosłe znaczenie — 
podkreślił Wilson — ponie­
waż pozytywne rozwiązanie 
tego problemu przyczyni się 
m. in. do zapewnienia ryn­
ków zbytu dla szeregu gałęzi 
przemysłu, którym grozi dal 
sze ograniczenie produkcji.

Wilson zgłosił w n iósł, 
aby rząd angielski rozpoczął 
niezwłocznie rokowania z rzą 
dem radzieckim w sprawię 
zawarcia układu handlowe­
go oraz podjął konkretne kro 
ki dla rozszerzenia handlu 
z innymi krajami Wschodu.

Amerykański „kalendarz“
w sprawie ratyfikowania przez Francję

układu o „armii europejskiej“
PARYŻ PAP. Dyplomacja 

amerykańska, dążąc do prze 
forsowania ratyfikacji przez 
parlament francuski układu 
o „europejskiej wspólnocie 
obronnej", ustaliła dokładny 
plan, złożony z 16 punktów, 
który miałby wykonać rząd 
francuski, aby doprowadzić 
do pożądanego dla Amery­
kanów wyniku jeszcze przed 
konferencją genewską. Plan 
ten, nazywany ironicznie 
przez prasę francuską „ka­
lendarzem" lub „rozkładem 
jazdy“ , przewiduje w szcze­
gólności, że .ratyfikacja 
wspomnianego układu mia­
łaby /nastąpić do 16 kwiet­
nia.

Paryska „Tribune des 
Nations" opublikowała tekst 
planu amerykańskiego, za­
znaczając, że został on wrę­
czony kompetentnym polity­
kom francuskim. Jak wyni­
ka ze szczegółów ogłoszo­
nych przez „Tribune des Na 
tions" i powtórzonych przez 
inne pisma, Amerykanie nie 
zdołali zapewnić przestrze­
gania wyznaczonych w pla­
nie terminów, gdyż cała im­
preza napotkała od począt­
ku wielkie trudności. Plan 
amerykański przewidywał 
mianowicie, że rząd francu­
ski powinien był ustalić ter­
min debaty ratyfikne-^el w 
Zgromadzeniu Narodowym 
jeszcze przed 10 marca, w 
ten sposób, aby debata za­
częła się najpóźniej 31 mar­
ca. Porządek dziepny miał 
być z góry ustalony przez

Pokój je s t  niepodzielny

Co pragną osiągnąć 
USA przy pomocy 
„europejskiej wspólno­
ty obronnej"?
. Układ o tzw, „europej­

skiej wspólnocie obronnej" 
zawarło spośród wszyst­
kich krajów europejskich 
zaledwie 6: Francja, Wło­
chy, Belgia, Holandia, Luk 
semburg i Niemcy zachod­
nie  ̂„Wynika z tego — jak 
stwierdził w oświadczeniu 
min. Mołotow — że na o- 
gólną liczbę około 30 
państw europejskich, 6 
państw europejskich, włą­
czając w to Niemcy za­

chodnie, postawiło sobie 
za cel utworzenie wąskie­
go i ekskluzywnego ugru­
powania wojskowego, któ­
remu bezprawnie przycze­
piło szyld „europejski", 
jakkolwiek nie wchodzi do 
niego 4/5 państw europej­
skich".

Co to oznacza?

Min. Mołotow. podkreś­
lił: „Rachuby na utworze­
nie „armii europejskiej" z 
włączeniem do niei milita- 
rystów za chodn io-niemiec- 
kich, wytłumaczyć można 
tylko planami przygotowa­
nia nowej wojny w Euro­
pie. Oczywiste się zdaje

przy tym, że koła rządzące 
USA chcą, aby ta nowa 
wojna prowadzona była 
rękami „Europejczyków".

Co proponuje Zwią­
zek Radziecki?

Min. Mołotow oświad­
czył: „Propozycje radziec­
kie zmierzają do tego, aby 
zamiast przeciwstawnych 
sobie ugrupowań państw 
europejskich stworzyć sku­
teczny system bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Euro­
pie“

W dalszym ciągu min. 
Mołotow stwierdził: „Dąży 
my do tego, aby w spra­
wie obrony pokoju nie by­
ło dwóch obozów, zarówno 
w Europie jak i na całym 
świecie".

Co oznacza radziecki 
projekt „ogólnoeuro­
pejskiego układu o bez 
pieczeństwie zbioro­
wym w  Europie"?

Oznacza on utworzenie 
jednego obozu wszystkich 
państw europejskich, bez 
różnicy ustroju społeczne­
go, dążących do zapewnie­
nia bezpieczeństwa i utrwa 
lenia pokoju w Europie.

Radziecki projekt „ogól­
noeuropejskiego układu o 
bezpieczeństwie zbioro­
wym w Europie“ jest więc 
jedyną słuszną drogą, wio­
dącą do utrwalenia pokoju.

komisje parlamentarne. Nie 
nastąpiło to jednak do dziś 
dnia.

Ponadto plan amerykań­
ski przewidywał rychłe do­
konanie szeregu posunięć 
dyplomatycznych, które mię 
łyby stworzyć warunki sprzy 
jające ratyfikacji układu pa 
ryskiego. Chodziło m. in. o 
to, by do dnia 23 marca opu 
blikowana została wspólna 
deklaracja francusko -  boń- 
ska w sprawie Zagłębia 
Saary. Tymczasem agencja 
France Presse doniosła ostat 
nio, że rokowania francu- 
sko-niemieckie na ten temat 
znalazły się w impasie i zo­
stały przerwane.

Ogłoszenie planu amery­
kańskiego przyjęte zostało z 
ogólnym oburzeniem przez 
francuską opinię publiczna-

Napięta sytuacja
w strefie

Kanału Sueskieqo
LONDYN PAP. Doniesie­

nia prasy egipskiej świad­
czą. że sytuacja w strefie 
Kanału Sueskiego z każdym 
dniem staje sie coraz bar­
dziej napięta. Już drugi ty­
dzień trwaja poważne incy­
denty, powodujące znaczne 
ofiary zarówno ze strony lud 
rości egipskiej, jak również 
angielskich wojsk okupacyj­
nych.

Od 21 marca wojska an ,̂ 
gielskie dopuściły sie no­
wych przestępstw. Dziennik 
„Al Gumhuria" donosi o wy 
nadkach morderstw i ogra­
bienia Egipcjan przez woj- 
ka angielskie w Ismaili 1 
Suezie.

Według doniesień lsmail - 
skiego korespondenta „Al 
Ahram“ 600 angielskich żoł­
nierzy wspieranych przez 15 
czołgów i 10 samochodów 
pancernych okrążyło wioskę 
Abudahszan w pobliżu Tsmal 
li i dokonało w domach re­
wizji.

Minister spraw zagranicz­
nych Egiptu Fawzi przyjął 
ponownie 21 bm. ambasado­
ra angielskiego Stevensona. 
Jak pisze dziennik „Al Gum 
huria", Fawzi wręczył Steven 
sonowi dokumenty „świad­
czące o tym. że incydenty te 
sprowokowane zostały przez 
Anglików".

EGIPT PRZECIWKO 
PRZYSTĄPIENIU IRAKU 
DO PAKTU TURECKO- 

PAKISTANSKIEGO
Minister spraw zagranicz­

nych Egiptu Fawzi poinfor­
mował ambasadora amery­
kańskiego Caffery, że Egipt 
będzie „wszelkimi środka­
mi" przeciwdziałał przystą­
pieniu Iraku do przygotowy­
wanego paktu między Paki­
stanern * Tureia.
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„ W e g a “
łowi

ponad plan
V7 listopadzie 181,2 proc., 

w grudniu — 288,3 proc., 
w styczniu 147,6 proc., w 
lutym 156,6 proc., — oto 
droga, jaką pod kierowni­
ctwem przodującego kapi­
tana naszej rybackiej flo­
tylli dalekomorskiej HEN­
RYKA FOKSA przebyła 
załoga trawlera „Wega“ od 
IX Plenum KC PZPR do 
II Zjazdu Partii. Na tej 
niełatwej drodze realiza­
cji zobowiązań — 22 ryba­
kom z „Wegi“ przyświeca­
ły wskazania partii, która 
nakreśliła plan wielkiej 
bitwy o szybszy wzrost do­
brobytu mas pracujących.

H. Poks

Na łowiskach śledzio­
wych Morza Północnego i 
na obfitującym w dorsze 
Bałtyku załoga „Wegi“ pa­
miętała, że jej udział w tej 
bitwie wyraża się zwiekszo 
nymi połowami ryb.

Zdobytego w Czynie 
Przedzjazdowym przodują­
cego miejsca rybacy z „We 
gi“ nie oddali. W pierw - 
szych dniach lutego podję­
li dodatkowe zobowiązania 
połowoiye i do dnia 21 bm 
wykonali już 95,6 proc. pla 
nu za marzec. Poza fym 
rzucili hasło do współza­
wodnictwa o utrzymanie 
w „Dalmorze“ przez rok 
1954 sztandaru przechod­
niego, zdobytego w IV 
kwartale ub. roku.

Z g a s ło  ś w ia tło  —
onkretnych wniosków nie było

Jest rzeczą powszechnie ni są stare. Oportunizm prze 
wiadomą, że elektrownia słania towarzyszom z „Oło- 
gdańska poważnie zwiększy, wianki“ takie sprawy, jak 
ła w ostatnich latach swą siabe przeszkolenie części za 
produkcję, nie tylko dzięki logi, wadliwość w obsłudze 
lepszemu wykorzystaniu ist- urządzeń. Ten oportunizm 
niejących już urządzeń, lecz jest przyczyną niedostatecz- 
i przez zainwestowanie no- nego reagowania kierowni- 
wych agregatów. Załoga „Oło ctwa zakładu na głosy zało- 
wianki“ złożyła w grudniu gi, sygnalizując o koniecz- 
ub. r. meldunek o wykona- ności przeprowadzenia dzia-

Istnieje jedno jeszcze waż­
ne ogniwo, którego niespo- 
sób pominąć mówiąc o awa 
ryjności w elektrowni. Jest 
nim sprawa odpowiedzial­
ności za spowodowanie awa­
rii.

Jest rzeczą oczywista, że 
właściwe i operatywne kara 
nie za spowodowanie awarii 
jest jednym z czynników w

mu przed terminem roczne 
go planu produkcji energii 
elektrycznej. Zdawać by się 
więc mogło, że zakład ten w 
pełni realizuje swe zadania, 
że nie ma tu poważniejszych 
rezerw...

Każdego, kto by tak po­
myślał musiałby jednak ude

lań profilaktycznych w wal walce o bezawaryjną pracę
zakładu. Lecz w „Ołówian- 
ce“ dotychczasowy system 
potrąceń przypomina mocno 
znane przysłowie „kowal za

ce z awaryjnością
A OTO FAKTY

Lecz niech mówią fakty: 
... Małe niedopatrzenie ze winił — ślusarza powiesili“ .strony dyżurnego elektryka 

Szwichtenberga, który zlekce 
ważył swe obowiązki i przed

rzyć fakt, iie w ogólnokrajo- włączeniem transformatora rnontowych 
wym współzawodnictwie mię me zdjął tzw- oziębienia, spo 
dzy elektrowniami gdańska wodowa.o w efekcie poważ-
„Ołowianka“ , zakład, który ną awarię... „ __
jeszcze niedawno sięgał po ...Konieczność wyłączenia cyjnych. 
przodujące miejsce w kraju na 23 minuty turbozespołu Ńje |0 oczywiście właś

Gdy zdarzy się bowiem awa 
ria, spowodowana z winy 
działów nomocniczych, re- 

automatycz- 
nie „uderza się po premii“ 
również pracowników dzia­
łów ruchowych — produk-

Wydaje się, że czas już 
najwyższy.

Lecz wymaga to przede 
wszystkim zerwania z opor­
tunizmem. z traktowaniem 
awarii jako zła koniecznego. 
Gdy organizacja partyjna 
„Ołowianki“ przejmie poli­
tycznie ster walki z awaryj­
nością, gdy zmobilizuje do 
tej walki kierownictwo za­
kładu i całą załogę — „Oło- 
wianka“ zajmie niewątpli­
wie znów swe miejsce jednej 
z najlepszych elektrowni w 
kraju.

B. L.

— spadł na siódme miejsce 
A przyczynę wskazuje rocz­
ne sprawozdanie: „Duża ilość 
awarii 1 defektów, powsta­
łych w elektrowni w ciągu 
roku“ .

CO KRYJE SIĘ 
ZA RÓŻNYMI 

„POWIEDZONKAMI"

spowodowało zlekceważenie 
obowiązków służbowych 
przez ob. Gwoździa, pracow-

ciwa metoda w walce z awa 
ryjności-,. Wprost przeciw­
nie, stało się to jedną z przy

nika turbinowni, który po- c?yn stosunkowo dużej płyn

A więc — sygnał alarmo­
wy, który powinien zmobili­
zować wszystkich, od dołu elektrycznego 
az do dyrekcji, do wypowie­
dzenia zdecydowanej walki 
temu niebezpiecznemu zja­
wisku.

Fakt, że w styczniu straty 
wynikłe z powodu awarii są

zostawił swój agregat bez 
opieki...

Elektrownia i jej dział 
elektryczny — wykonujący 
remonty agregatów elektrycz 
nych — zatrudnia wielu no­
wych, młodych pracowni­
ków. I ci ludzie nie zostali 
właściwie przeszkoleni. Inż. 
Glama, kierownik działu 

Informuje: 
„Przeprowadzono egzaminy 
czeladnicze tylko teoretycz­
nie, bez praktycznego spraw 
dzenia zdolności kandyda­
tów“. Od 1. I. 1954 r. stano-

ności załogi, zniechęcając lu 
dzj do pracy w elektrowni. 
I nie wvstarczv. tu stwier­
dzenie „tak zalecają władze 
zwierzchnie“ . Przecież i do 
tych władz można i należy 
wystąpić z wnioskiem zastą­
pień' o- niesłusznego systemu 
hardziej skutecznym i mobi- 
llzuleęrm.

Św i a t ł o  z g a s ł o
PODCZAS POSIEDZENIA 

EGZEKUTYWY 
Tak długo mówimy już o

wielokrotnie większe niż w awaryjności elektrowni, że
tym samym miesiącu ub. r., 
że są one znacznie większe, 
niż w grudniu ub. roku, a w 
lutym nie miały tendencji 
zniżkowej — ma swoją wy­
mowę.

Oczywiście, nie taką, jaką 
chcieliby mu nadać niektó­
rzy odpowiedzialni towarzy­
sze z elektrowni, którzy mó­
wią: „To był pechowy rok". 
Albo „Człowiek żyje, żyje i 
umiera". Tak samo „Motor 
— chodzi, chodzi i nawala"

Nie będzie chyba zbytniej 
przesady w twierdzeniu, że 
takie właśnie „powiedzonka“ 
najdokładniej wskazują na 
źródło rosnącej awaryjności.

Tym źródłem jest oportu­
nizm, który nakazuje korzyć 
się przed ziem rzekomo ko­
niecznym, który szuka sobie 
dla osłony przyczyn obiek­
tywnych, jak np. to. że urza 
dzenia techniczne elektrow­

nie obsadzo­
ne. Mający objąć tę funkcję 
inż. Adam Herby pełni jed­
nocześnie odpowiedzialne 
obowiązki kierownika ruchu.

Tak więc, praktycznie bio­
rąc, szkolenie zawodowe jest 
pozbawione opieki i kierow­
nictwa. A niskie kwalifika­
cje załogi — są głównym 
źródłem awarii,

GDYBY SŁUCHANO 
GŁOSÓW ZAŁOGI

Jest zresztą źródło drugie: 
lekceważenie przez kierow­
nictwo głosów załogi.

zniecierpliwiony czytelnik 
ma prawo zapytać:

„No dobrze, a gdzie orga­
nizacja partyjna, co robi, 
jaki jest jej udział w walce 
z awaryjnością, jak mobili­
zuje swych członków i całą 
załogą do tego zadania?"

Trzeba to przyznać — w 
wielu wypadkach interwen­
cja organizacji partyjnej 
umożliwiła szybkie usunie­
cie szkód, spowodowanych 
awarią. Tak np. sekretarz 
tow. Moszczyński, przez skon 
taktowanie się z organizacją 

Praktyka wskazuje, jak psrtyjną Stoczni Gdańskiej
wiele trudności potrafi usu 
nąć twórcza myśl załogi. I

dopomógł w szybkim uzy­
skaniu niezbędnego dla usu-

to praktyka samej „Ołowian nięcia awarii łożyska oporo- 
ki“ . Oto np. częsta przyczy­
ną awarii w elektrowni by-

wego pompy cyrkulacyjnej. 
Lecz takie działanie można 

ło pękanie rurek podgrzewa porównać do zrywania głó-

i
W Darzlub 
w Straszewie...

W gromadzie Darzlubie, obce jest, że takie ostęp-wa
nie GRN oburza mało i śred 
ńiorolnych chłopów i rozzu­
chwala kułactwo.

gm. Puck-Wieś. pow. Wejhe 
rowo, średniorolni gospoda­
rze Franciszek Kortas, Mar­
sza!,, Vsterbowska i kilku in 
nych muszą odrabiać u ku­
łaka Funka — właściciela po 
nad 20 ha ziemi.

Za co?
Za to, że korzystają z dro­

gi, która przechodzi przez je 
go pole, że drogą tą pędzą 
swoje bydło i sami często

Leninowska zasada umac­
niania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego głosi: oprzeć się 
na biedocie, zacieśniać so­
jusz ze średniakiem, nie usta 
wać w walce z kułakiem. Za 
sadu znana nie tylko każde­
mu szeregowemu członkowi

o niej towarzysze z gmin 
Puck-Wieś i Straszewo?

(Gr.)

przechodzą nią do grom.ady! partii. Dlaczego zapominają
W tym samym Darzlubiu 

kilkunastu innych mało i 
śrelniorolnych chłopów musi 
odrabiać u Leęnarda Konici,
Józefa Rewy i Józefa Białka, 
za to, że pobierają wodę z 
pomp, które znajdują się na 
ich gospodarstwach. Miesz­
kańcy bowiem odczuwają 
dotkliwy brak studzien.

W Darzlubiu kwitnie więc 
swoista forma wyzysku ku­
łackiego. Wie o tym gro­
madzka organizacja partyj­
na, wiedzą towarzysze z KG 
i GRN. Dotychczas jednak 
nic nie zrobili, aby wyzysk 
ten zlikwidować.

cza wody w kotle, na skutek 
przecierania się rurek w 
miejscach przegubowych. Po 
mysł racjonalizatorski — na 
spawanie na kolanka specjał 
nych wzmocnień — rozwią­
zuje to zagadnienie, przedłu­
ża) znacznie żywotność ru­
rek.

Ten wniosek został zasto­
sowany. Lecz los wielu in­
nych jest smutniejszy.

— Nieraz sygnalizowaliś­
my — mówi palacz Włady­
sław Szynczcwski — że w 
cyklońach są uszkodzenia, sa 
otwory, które wymagaja za 
spawania, ponieważ sypie

wek chwastu bez usunięcia 
go z korzeniami.

Były wprawdzie posiedze­
nia egzekutywy, na' których 
omawiano sprawę awaryj­
ności (jedno trzeba było 
przerwać, gdyż właśnie w 
toku obrad „nawaliło“ świa­
tło), lecz skończyło się nie­
stety... na omawianiu. Kon­
kretnych wniosków nie wy­
sunięto, żadnych zadań, za­
równo dla członków egzeku­
tywy,. jak i dla całej orga­
nizacji — nie opracowano.

A czy nie trzeba by zor­
ganizować wspólnej narady 
aktywu partyjnego i tech-

sie nimi tzw. koksik na pnm nicznego zakładu dla opra- 
pę obiegowa. Lecz sygnały cowania konkretnego planu 
nie pomagają. Nie możemy walki z awaryjnością? Czy 
się również dobić naprawy nie czas wreszcie ujrzeć za- 
sygnalizacji świetlnej na jed sadnicze źródła awarii tkwią

Normy oszczędnej budowy 
s t a t k ó w

Przez szereg lat w stoczni 
materiały były pobierane w 
zasadzie „na oko“ . Każda 
ilość, którą zażądał mistrz 
w kwicie materiałowym, by­
ła mu wydawana. Jako pod­
stawę brano rysunki tech­
niczne CBKO, na których 
wniesione były dane. doty­
czące ilości materiału, prze­
znaczonego na wykonanie po 
szczególnych oneracji.

Lecz dane te określały 
tzw. , „zużycie teoretyczne“ , 
które odpowiada ilości su­
rowca, lub materiału zawar­
tego w gotowym wyrobie. 
Stąd też dowolne ich inter­
pretowanie, bo przecież wia­
domo, że materiału zużywa 
się więcej, niż zawiera go go 
towy produkt. Tle wiece.i — 
to właśnie określano „na 
oko“ .
' Można nawet zrozumieć, że 

niesposób było. znaleźć in­
nych mierników w począt-

wychowawcza, która uczyni 
z każdego stoczniowca 
oszczędnego gospodarza swe­
go zakładu. Jednym z tych 
ogniw jest wprowadzenie i 
przestrzeganie norm tech­
nicznych zużycia materiałów. 
Sprawa wydawałaby sie na 
pozór prosta, nie wymaga­
jąca walki. A jednak...

Wiele takich norm opra­
cowała i przekazała wydzia­
łom pod koniec ub r. i w 
początkach tego roku sekcja 
norm materiałowych działu 
głównego technologa. jed­
nak zetknięcie się tych ze­
stawień z praktyka dowio­
dło, że w wielu wypadkach 
nie mogą one spełnić swej 
roli. Normy wymagały po­
prawek i skorygowań. Tak 
mścił się fakt. że przy ich 
opracowaniu pominięto fa­
chowców — praktyków. Nor 
my opracowali młodzi absol­
wenci szkół technicznych,

kowym okresie produkcji nie mający doświadczenia 
okrętowej. Trudno było wte- praktycznego, a rysunki, na 
dy ustalić właściwa technicz których sie opierali, nie 
ną normę zużycia materiału, zawsze były aktualne...

Co więc robić, jeżeli nor­
my materiałowe. okażą sie

która winna obejmować 
ilość potrzebna do wytwo­
rzenia gotowego wyrobu wadliwe? Odłożyć na bok i
przy uwzględnieniu strat i 
odpadów, uzasadnionych 
właściwościami procesu tech 
nologicznego.

W praktyce więc opraco­
wania CBKO nie mogły po­
służyć jako czynnik stabili­
zacji gospodarki materiało­
wej, nie dawały możliwości 
jej należytego kontrolowa­
nia. A tam, gdzie sie kroi 
„na oko“ , kroi się często i 
„na wyrost“ . Tam właśnie 
krzewi się niczym nie hamo 
wane — marnotrawstwo.

Ubiegły rok był rokiem 
przełomowym dla Stoczni egzekutywy organizacji od­

pracować po staremu?
ELEKTRYCY ZROZUMIELI 

WYTYCZNE PARTII
Nie, na to nie mogła zgo­

dzić się organizacja partyj­
na wydziału elektrycznego. 
Przecież IX Plenum wydało 
nakaz walki o obniżkę kosz­
tów własnych, przecież w 
dyskusji przedziazdowej 
sprawa walki o najniższe 
koszty, o oszczędność mate­
riału — wysuwała sie na 
plan pierwszy.

Więc też z inicjatywy
Gdańskiej. Plan roczny zo 
stał wykonany przed termi­
nem, zostały w zasadzie opa ,

punktem wyjściowym w wal 
ce o oszczędność materiału.

Wydział elektryczny utrzy 
muje nadał ścisłą więź z 
■sekcją elektrotechniczną przy 
dziale głównego technologa, 
dzięki czemu wprowadzane 
nieraz poprawki w obowią­
zujących rysunkach technicz 
nych znajdują szybko swój 
odpowiednik w korygowa­
nych normach zużycia ma­
teriału.

Nie' tylko towarzysze z 
elektrycznego zrozumieli wy 
tyczne partii.

Sporo uwag mieli towa­
rzysze ze ślusarni wyposa­
żeniowej po otrzymaniu nor 
matywów materiałowych. 
Nie tylko to, że wiele pozy­
cji było po prostu niereal­
nych czy niekompletnych:

.— Trudno mi korzystać — 
stwierdził referent materia­
łowy Józef Krzemiecki — z 
zestawienia materiałowego, 
w którym komasuje sie cała 
grupę rysunków, jak to jest 
np. przy fabrykach mączki 
rybnej na trawlery. Chodzi o 
to, by normatywy zostały 
opracowane na poszczególne 
rysunki, bez tego bowiem 
możliwość korzystania z nich 
jest w praktyce — żadna.

I ten wydział z inicjatywy 
orga.dzacji partyjnej nawią­
zał ściślejszą współpracę z 
głównym technologiem, tak, 
że np. technik warsztatowy, 
pracujący na trampach, brał 
udział w opracowaniu norm 
materiałowych na te jedno­
stki. Błędy powtarzają się 
więc coraz rzadziej.

— Ale i tak niedostatecz­
ne jest jeszcze zbliżenie 
sekcji głównego technologa 
z wydziałem — mówi sekte-

Bałtyckie Zakład) Ceramicz­
ne podległe CPLiA w Kady- 
nach, pow. elbląskiego wyrabia 
ją artykuły gospodarstwa domo 
wego: słoje, miseczki, popiel­
niczki, kubki, talerze, dzban­
ki itp. Ostatnio wprowadzono 
do produkcji nowe asortymen­
ty naczyń oraz tzw. masielnice- 
chłodnice. Wyroby te odzna­
czają się doborem kolorów i wy 
soką jakością. Załoga zakładów 
dla uczczenia II Zjazdu Partii 
wyprodukowała ponad pian po 
400 szt, naczyń każdego asor­
tymentu.

Na zdjęciu: przodownica
pracy Janina Graboń, przewód 
nicząca miejscowej organizacji 
ZMP przy wykańczaniu na­
czyń ceramicznych. W Czynie 
Zjazdowym osiągnęła średnio 
135 proc. normy.

działowej zorganizowana zo- tarz organizacji oddziałowej
stała komisja, w skład któ­
rej weszli przedstawiciele

nowane zasady seryjnej bu- działu głównego technolo- 
dowy statków. Oznacza to ga j głównego konstrukto- 
jednocześnie dla stoczni, że ra. s7,efa produkcji. CEKO, 
skończył sie okres wodokcji zaopatrzenia i wydziału elek 
za wszelką cenę, bez, ogłada trycznego. Komisja przeora­

nym z kotłów, a przecież 
wiadome jest, że nieraz by­
ła z tego powodu przerwa w 
pracy...

ce w słabych jeszcze kwali­
fikacjach zawodowych pra­
cowników, w lekceważeniu 
głosu załogi?

ńia się na koszty. Walka o 
tanie statki — a wiec i o 
właściwa gosnndarke mate­
riałowa — wysuwa sie na 
czoło zadań.

WAŻNE OGNIWO
Wiele jest ogniw w tej

wadziła pomiary kabli i 
urządzeń elektrycznych na 
wyposażonych już statkach, 
a więc z uwzględnieniem po zrealizowany, 
prawek konstrukcyjnych 1 
różnych zmian, które nastą­
piły w praktyce montażu.
Protokół komisii posłużył do

ślusarni, tow S>ek. — Egze­
kutywa nasza wysunęła 
wniosek, aby przeprowadzić 
wymianę techników z sekcji 
na warsztat i na odwrót. 
Wydaje sie, że to korzystnie 
wpłynie na całokształt . pra­
cy Cóż. kiedy pomimo apro­
baty. wniosek ten nie został 
dotąd przez kierownictwo

walce, o której wyniku za- opracowania realnych nor- 
decydu.je praca polityczna, matywów — i one sa dziś

TE DOŚWIADCZENIA 
POWINNY BYC

UPOWSZECHNIONE

Drogo w Wilkowie przestało być linia podziału

Na tiopach 
brakorobów

Zainicjowane 
przez nas polowa­
nie na brakoro­
bów wywołało du 
że zainteresowa­
nie wśród kores­
pondentów i czy­
telników, którzy 
sygnalizują o róż­

nych przejawach brakoróbstwa.
Korespondent Helmut Rogoc- 

ki z Pogórza upolował brako­
roba w dziale zaopatrzenia ZPGG 
w Gdańsku. Okazał się nim ob. 
W'anlucha, który wysłany aż do 
Kielet?!) do spółdzielni ąyacy 
stolarzy po... trzonki do łopat, 
przywiózł takie, że nie nadają się 
w ogóle do użytku — w uchwy­
cie zamiast całej ręki mieszczą 
się tylko 3 palce.

Ob. Wantucha delegowany zo­
stał do Kielc jako rzeczoznawca. 
Ciekawe, czego? Chyba brakorób 
stwa. Pod tym względem dosko­
nały fachowiec.

Uwaga, klienci 
Rolniczego Domu 
Towarowego w 

Gdańsku! Czytel­
nik nasz ob. St 

Michalczewski 
upolował brako­
robów - -sprzeda w­
ców z lego domu.
Ekspedenci ROT 

— komu tylko zdola/ą, sprzeda­
ło worki z płótna lnianego, z wy 
glądu solidne, lecz szyte znikłą 
fastrygn krawiecką. orki te, po 
wypełnieniu czymkolwiek „rozpa­
dają się".

W GROMADZIE Wilkowo, w dzielczym; podczas pobytu na tar- walne zebranie. Dyskusja trwała 
pow. elbląskim, mieszka 30 gu w Elblągu rozmawiali często ze długo, a kiedy wszystko zostało już

W gromadzie Straszewo, 
pow. Sztum, na wniosek 
GRN dokonano zajęcia u ma 
łorolnej chłopki ob. Preli za 
zaległy podatek w wysokości 
100 zł.

Na wniosek tego samego 
GRN próbowano zrobić za­
jęcie średniorolnemu chłopu 
ob. Alojzemu Breszko. Za to 
tylko, że nie opłacił on 45 
zl podatku za psa.

Ale w tej samej gminie kil 
kunastu kułaków zalega z 
podatkami po kilkadziesiąt 
tysięcy złotych, a GRN jakoś 
tego nie dostrzega. Tak np. 
u Bogumiły Bazler, właści­
cielki 41 ha ziemi, która win 
na jest państwu ok. 50.000 
zł. nie próbowano nawet do­
konać zajęcia. A był niedaw 
no taki okres, że stodołę jej 
aż rozsadzało złożone tam 
Zboże.

W Straszewie istnieje więc 
tolerancja wobec kułactwa, 
chociaż w GRN są członko­
wie partii, chociaż w Straszę 
wie organizacja partyjna li­
czy kilkunastu członków, cho 
tUli towarzyszom z KG nie

gospodarzy. Ziemię posiadają dob spotykanymi tam spółdzielcami, ra- dokładnie wyjaśnione, kiedy podpi 
rą, przeważnie I, II i III klasy, dzili się ich. byli w Prezydium sano statut spółdzielczy, było już 
Zabudowania gospodarcze są róż- PEN i komitecie partyjnym, do- 
ne. Lepsze ciągną się z prawej wjadywali się, w jaki sposób przy- 
strony drogi, która przecina wieś, stąpić do organizowania spółdziel- 
natomiast z lewej strony widać ni produkcyjnej we własnej gro- 
zabudowania gorsze, z których madzie. To wszystko działo się jesz
wiele jeszcze pokrytych jest sio
ma.

Przez długi czas droga w Wil­
kowie była niejako naturalną gra 
nicą. Po jej prawej stronie miesz 
kali gospodarze zamożniejsi, tacy 
jak Wrzeciński, Popielec, Gaw­
roński, Suleeki. Po lewej stały 
chaty_ biedniejszych gospodarzy: 
Brewińskiego, Lasowskicgo, Fron 
cza i innych.

Również i jesienią ub. roku, kie­
dy wśród mieszkańców gromady 
zaczęła kiełkować myśl o założe­
niu spółdzielni produkcyjnej, dro­
ga w Wilkowie nie przestała być 
przegrodą, dzielącą wieś na dwie 
odrębne czę=ci,

I tu i tam zaczęto zwoływać zeb­
rania. Ci z „lewej“ radzili nad za­
łożeniem zespołowej gospodarki, 
podczas gdy ci „z prawej“ nie wie­
rząc w możliwości pomyślnego roz 
woju spółdzielni namyślali się ra­
czej nad tym, jak zapobiec jej za­
łożeniu. Lecz ci biedniejsi nie dali 
sie zepchnąć ze słusznej drogi.

Najaktywniej szymi rzecznikami 
zespołowej gospodarki byli Fran­
ciszek Brewiński, Ignacy Lasowski

cze przed IX Plenum KC PZPR.
Potem Brewiński, Lasowski i 

Froncz często rozmawiali ze swy­
mi sąsiadami. Wyjaśniali im po­
trzebę zbudowania spółdzielni pro­
dukcyjnej, przekonywali na przy­
kładzie innych spółdzielni, że chło- 
»pi spółdzielcy żyją lepiej i dostat­
niej.

Po IX Plenun rozpoczęli pracę 
agitacyjną ze zdwojona energia. W

daleko po północy. Na zebraniu 
tym chłopi z Wilkowa założyli spól 
dzielnię produkcyjną typu Ib.

Tak powstała w Wilkowie spół­
dzielnia produkcyjna. W styczniu 
spółdzielnię zarejestrowano. Przy­
byli fachowcy z POM, z Prezy­
dium PRN, pomogli spółdzielcom 
opracować dokładne plany zasiewu 
na wiosnę, przyznano im 50 tys. 
zł kredytów na zakup ziarna siew­
nego i nawozów sztucznych. Spół­
dzielcy przyjęli do zagospodarowa-
nia ok. 200 ha odłogów, wydzielili został.

na dobre. I toczono na ten temat
długie sąsiedzkie rozmowy.

Był już koniec lutego. Zima po­
woli schodziła z pól, trzeba było 
szykować się do prac wiosennych. 
Spółdzielcy zwołali więc ponownie 
zebranie członków, aby omówić w 
szczegółach plan robót wiosennych 
Dyskutowali właśnie nad tym. ile 
zasiać buraków cukrowych, kiedy 
otworzyły się drzwi i stanał w 
nich — strzepując mokry śnieg z 
jesionki — Gawroński.

— Dobry wieczó: sąsiedzi — powie­
dział — czy mogę posiedzieć i posłu­
chać o czym radzicie? — zapytał. 
Odpowiedziano mu gościnnie, więc

Sprawa opracowania real­
nych 1 mobilizujących norm 
zużycia materiałów jest dla 
stoczni niezwykle pilna. Sta­
nowi ono podstawę wlaści- i 
wej gospodarki materiało­
wej. Opracowanie i wprowa 
dzenie tych norm — jest 
przecież punktem wyjścio­
wym w walce o utrzyma­
nie się w ich granicach — 
i dalej — o stałe ich obni- j S 
żanie. Wprowadzenie tych 
norm to nakreślenie linii 
walki o oszczędność mate­
riałów.

Korespondent 
Rolesłau Piwo­
warczyk z Elblą­
ga pisze o polo- 
war.;u na brakoro 
bów ze spółdziel­
ni pracy „Pokój".

Trop prowadzi 
z piekarni PSS 
nr 9 przy ul. 

Dzierżyńskiego, gdzie spółdzielnia 
remontowała przewody wodocią­
gowe. Podczas robót brakoroby 
upchali odpadkami pion od ła­

zienki da przewodu głównego i 
trzeba było syp omadzać specja­
listów, którzy wydobyli z glówne-

Czy można stwierdzić, że l P™» odłamki żeliwa, cegły
ilp

Brakoroby skryli, się w kie- 
rowrretwie spółdzielni, która 
ochrania i picrrolow’cie hoduje 
tego rodzaju zwierzynę.

pastwiska, postanowili zasiać tra­
wą, aby mieć własne łąki i już na

rezultacie mieszkańcy lewej strony wiosnę rozpocząć pracę nad po- 
Wilkowa postanowili założyć w gro większeniem pogłowia bydła i za-
madzie spółdzielnię produkcyjną.

Pomimo wysiłku jednak nie uda­
ło sie tym „z lewej strony“ prze­
konać reszty mieszkańców Wil­
kowa. Chłopi z prawej strony dro­
gi trwali solidarnie w swym upo­
rze.

— My do spółdzielni nie wstąpimy —

prowadzić hodowle na szersza ska­
lę. Wystąpiono o przyznanie kre­
dytów na remont budynków gos­
podarskich, na zakup bydła, na­
rzędzi rolniczych itd.

Przewodniczącym spółdzielni, zo­
stał Władysław Froncz, człowiek 
spokojny i dobry gospodarz, umie-

mówili. chcecie spółdzielnię, to rób- jący starać się o wszystko. „Wy­
cie, ale bez nas. dębił“ skądś buty filcowe, które za

— A żebyście wiedzieli, że ją zrobimy kupili spółdzielcy, był w POM w
odpowiadał Brewiński Gronowie, gdzie załatwił wszystkie

a wy też na pewno do niej przystąpicie, sprawy związane z pomocą dla
- -  Brewiński był tego pewien.

W końcu grudnia, kiedy już 15 
chłopów, wszyscy z lewej strony 

i Władysław Froncz. Zapoznali się drogi, podpisali deklarację o przy- ko, co się działo u spółdzielców, 
oni dokładnie ze statutem snół- staDieniu do sDÓłdzielni. zwołano zastanawiano się, •a.sr wvidzie im to

spółdzielni itd.
Tymczasem, po drugiej' stronie 

drogi obserwowano bacznie wszyst

Dyskusja potoczyła się dalej: Ale 
nie upłynęło 5 minut, kiedy do 
izby weszli Wrzeciński, Popielec i 
jeszcze 6 innych chłopów — tych 
z prawej strony drogi. Spółdziel­
cy spoglądali na nich trochę zdzi­
wieni. Zastanawiali się dlaczego 
przyszli sami na zebranie, podczas 
gdy dawniej, choć ich o to proszo­
no, za żadną cene przyjść nie chcie 
li? Niebawem jednak wszystko się 
wyjaśniło, bo oto jeden z przyby­
szów wstał i powiedział, że przy­
szli prosić, aby ich przyjęto do 
spółdzielni.

Dogadali się szybko i — oto dal­
szych dz>ewięciu chłopów, tym ra­
zem tych z prawego Wilkowa — 
podpisało statut spółdzielczy. D»-o- 
ga z Wilkowa przestała być linią 
podziału.

E. Ruth

doniosłość tego zagadnienia 
doceniają, na równi z orga­
nizacją partyjną wydziału 
elektrycznego i ślusarni — 
wszystkie inne organizacje 
oddziałowe stoczni? Niestety 
— nie.

W wielu organizacjach 
sprawa ta, jako rzekomo 
„czysto techniczna“ wypadła 
z orbity zainteresowań egze 
kutyw 1 organizacji partyj­
nych. Poza obrębem ich od­
działywania pozostaje praca 
wydziałowych sekcji techno­
logicznych,

A przecież doświadczenie 
wydziału elektrycznego i ślu 
sarn5 wskazuje, że 'dobrze i—65, Stefan Kunicki sprzedał

Czytelnik Mie 
czy siani Wójta- 
szewski z Gdan 
ska zwołuje 
myśliwych na 
łowy na grube­
go zwierza, któ 
rema sam nie 
rin/e rady. U' zór 
sprzedawców • brakorobów, kie­
rownik sklepu komisowego MHD 
w Gdańska, przy ul. Długie/ 64,

opracowane normatywy to 
oręż w walce o obniżkę kosz 
Łów własnych, to oręż w 
walce z marnotrawstwem. 
To jedno z głównych ogniw, 
za które trzeba uchwycić, 
po to. by wykonać zadanie 
wskazane przez partię.

Zadanie to brzmi —  budo­
wać dobre i tanie statki.

naszemu czytelnikowi za 5.600 
zł pianino-grat, a wszelkie inter­
wencje o doprowadzenie pianina
do porządku, nie odnoszą skut­
ku. Oh. IVOłtarzewski wzywa do 
pomocy myśliu/ych z dyrekcji 
sklepów komisowych MHD i 
PIH.

Korespondenci i czytelnicy! 
Polowanie trwa. Pióro na ramie. 

Brakoroby do matecznika.
(Jog.)
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I l i W  tótntko
^TRÓJMIASTA
OKAZ BIUROKRATY

Co potrzeba, by wykazać swój 
biurokratyczny stosunek do czło­
wieka pracy, a jednocześnie być j 
usffatciedliwionyni „siłą wy i- 
szą" k A a wiele. Dowód tego dał j 
rasowy biurokrata z pralni „Śnież 
ła" w Sopocie. Korzystając z 
okazji, ze w dniu 18 bm. (czwar­
tek) zabrakło mu bloczków (za- 
rtiówień na usługi), wstrzymał on 
przyjmowanie bielizny i garde­
roby do prania i czyszczenia.

A jakby tak konduktorka nie 
wpuściła go do tramwaju z po­
wodu braku biletów? Pewnie by 
napisał do gazety...

~ CO LEPSZE?
Słup ogłoszeniowy stawia się 

po to, aby umieszczać na nim 
ogłoszenia. Te zaś nakleja się na 
tymże słupie, aby , przechodnie 
mogli je czytać. Są jednak i słu­
py dla ozdoby miasta. Np. ten 
to alei Wita Stwosza w Oliwie 
(przy przystanku tramwajowym 
Westerplatte). Z zasady nie na­
kleja się na nim ogłoszeń, bo 
służy do tego... narożnik kamie­
nicy po przeciwnej stronie. 
Jest on upstrzony afiszami z ostał 
nich paru lat.

Może by więc odpynciedni wy­
dział Prezydium MRN zwrócił 
uwagę komu trzeba, by nie szpe­
cił domów?

Po naszych artykułach

Gastronomicy przyrzekają...
w grudniowych artykułach naszej gazety pt. „By­

łam kelnerką“ poddaliśmy krytyce złe warunki higienicz­
ne i niewłaściwą obsługę konsumentów w restauracjach 
„Popularna i „Kotwica“ w Gdyni. Braki, o których wów 
czas pisaliśmy, były jednocześnie najgłówniejszymi niedo- 
maganiami w pracy nieomal wszystkich zakładów gas­
tronomicznych trójmiasta.
Dwpmiesięczne milczenie kałów, bufetowe, kelnerzy — 

ski ytykowanych oraz ich kie zagadnieniu polepszenia ob- 
lownictwa, tzn. Gdyńskich siugi konsumentów w loka-
r S S ^ t S S S S S S ®  «koleni., kontrolowania" /

rza swoje słuszne postulaty 
wprowadzić w życie. Wiele z 
tych wniosków rozpoczyna 
się od słowa „polecono“'. Np. 
polecono popularyzację wyro 
bów garmażeryjnych i pro­
wadzenie akcji ankietowej 
wśród konsumentów, poleco­
no stworzyć warunki do hi­
gienicznego przygotowania 
posiłków, przeprowadzenia

y

rzysze odpowiedzialni za w n ą t V z i ^ o w f  ̂  zor-' 2 ' o H z T jakTsposób fk ie  
pracę naszego przemysłu ganizowane będą wojewódz, t^sluszne noferenia T
gastronomicznego me nau- kie i centralne kursv dla aa * 6 u nc P°*ecenia zo­
czyli się jeszcze cenić uwag stronomików na których T *  W ? yCic’
konsumentów i z należytą przeszkoli się ok. 7 tys. osób. ne a d r e s a c i  termfnów

Przygotowania
do ko lon ii letnich  

na W ybrzeżu
Chociaż do lata daleko, na 

Wybrzeżu trwają już przy­
gotowania do kolonii letnich.
Rady narodowe na terenie 
woj. gdańskiego przygotowu 
;ia się do przyjęcia młodych 
gości.

W miejscowościach położo­
nych na trasie od Krynicy 
Morskiej.- przez Hel do Łe­
by, wzdłuż bursztynowego Sportowcy Wybrzeża uro- złów, ulotek oraz organizo- 
wybrzeża morskiego, w bo- ; czyście obchodzić będą 7 wania zbiorowych treningów 
lach kaszubskich, nad jezio- j rocznicę tragicznej śmierci Szczególnie okazale wy-

i bohatera -

7 rocznic; śmierci gen. Karola Świerczewskiego 
uczczą sportowcy woj. gdańskiego

marszami patrolowymi

krvtvke w piachu id. rin: cslu polepszenia w res~ znacznie słabiej
ni’jv toar, r--cri i  ̂ tauracjach, kawiarniach i cu ludzi do ich wprowadzenia w

mobilizująwnikliwością reagować na 
krytykę w ciągu 14 dni

Ci.y tego rząd i partia. kierniach warunków kor.- życie i nie gwarantują szyb-
Niemniej jednak możemy sumeji i wypoczynku,’ kiej poprawy sytuacji. 

c^orPOii?f° rmOWaĆ. nasz‘vcil WZPG. Prz/rzeka estetycz- w  tych warunkach zagad- 
^  Pierwszych mej mz dotąd urządzać wnę- nienie kontroli realizacji 

lc“  D„  Podejmowanych trzą ^kali, a także zaopatry wniosków (z wnioskami i o- 
pizez WZPG pod kierownic- wac Je w prasę codzienną i łówkiem w ręku) — to dla 
twem i przy pomocy wydzia- czasopisma. W cukierniach i w z p c  zadanip wasi
W »  y *  m  g a g » *  w »»  2S " i K 3S « r sJq^ycn do popiawy syf.iacn. urządzać koncerty rOZiywkO- Pimlaó rln CAirfoirolminni

U w a g a  
uczestnicy konkursu 

na p lakat  
M otorow ych  

Dni W ybrzeża

poprawy sytuacji, urządzać koncerty rozrywko- giądać do segregatorów z 
W wyniku bowiem krytyki we oraz zapoczątkować orga wnioskami, jak najbardziej 

°raZ t -v wyniku n'Z0Wan'e wieczorków saty- konkretnie pomagać zespo- skarg konsumentów, gastro- rycznych z udziałem zna- iom w poszczególnych loka-
sODoccy gdal*ST ,  gdyasty 1 ^ ch artytstów a w lokalach ,ach wprowadzić te wnioski sopoccy — aczkolwiek nieco kategorii specjalnej — wystę u życic iak naicześriei 
pozno — wzięli sobie kryty- PY solistów i zespołów artys- sprawdzać, czy jednorazo-

I zowtr ^  M‘ in‘ 20rgani- tyCfnyCh- R^ rtu a r  orkiestr wPy silkces’ stał sic codzien- zowali om szereg narad płód zostanie również „odswiezo- ną metodą pracy -  o to nie-
j ?vynMskówWTe,+\ k0nkl’etny^  ^  ' zwykle wafne ’ zadanie za-
™,u„SK° W'- 1 ■ , ż1? “ w ceJu Dla wygody konsumentów równo kierownictwa WZPG, 

I' noda^fifmu ]alę.OS?i Potraw WZPG czyni obecnie'wysiłki wydziałów handlu rad naro- 
! w„hrVanyCh W I;e!tauracjach w kierunku rozszerzenia dowycb, jak i kierownictw 
| „pi lip-u3' W, , , .proc“ ogo1* iorm sprzedaży swoich po- gdańskich, gdyńskich i soooc 

zakMdow wprowa traw. Wprowadzona zostanie kich zakładów gastronomicz- 
cizono tzw. specjalizację, po- sprzedaż obiadów z dostawą nych.
^gającą na szczególnie tros- do domów oraz obiadów 
Kiiwym przygotowywaniu o- tzw. Jak dotychczas bowiem 

po cenie giosy z terenu — głosy kon-

Komitet Organizacyjny Mo 
torowych Dnł Wybrzeża po­
daje sprostowanie do warun­
ków konkursu na plakaty 
Ogólnopolskiego Zjazdu Mo- 
torowo - Turystycznego i 
Grand Prix Polski. WYMIA­
RY PLAKATÓW OBU IM­
PREZ WINNY WYNOSIĆ 
840X594 mm (A—1), a nie 
jak podano w ogłoszeniu o 
konkursie 1188X840 mm.

W związku x tym Komitet 
Organizacyjny MOW posta­
nowił przesunąć ostateczny 
termin nadsyłania prac kon­
kursowych na dzień 30 mar­
ca br.

Jednocześnie przypomina 
się, że prace konkursowe 
zaopatrzone w godło autora 
należy nadsyłać pod adre­
sem.- Komitet Organizacyjny 
Motorowych Dni Wybrzeża, 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 z 
zaznaczeniem, na który z 
ogłoszonych konkursów dana i 
praca jest przesyłana.
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rych nie ma co wybrać.
Dlatego też czas najwyższy 

od przyrzeczeń i obietnic 
przejść do czynów. (W)

rami Szwajcarii Kaszub­
skiej. w najpiękniejszych
miejscowościach Wybrzeża 
wakacje letnie spędzi w roku 
bieżącym około 40 tysięcy 
najmłodszych wczasowiczów. 
Dla dżieci górników i hut­
ników śląskich przygotowu­
je sie na Wybrzeżu 110 obiek 
tów kolonijnych.

Wiele przedsiębiorstw i 
instytucji organizuje kolonie 
dla dzieci swych pracowni­
ków We własnym zakresie. 
Tak np. Stocznia Gdańska 
ma do dyspozycji kilka sta­
łych obiektów kolonijnych 
m. in. w Wieżycy nad jezio­
rem Ostrzyckim, w Szwajca­
rii Kaszubskiej i Mikoszewie 
— miejscowości położonej u 
ujścia Wisły. Duże ośrodki 
wypoczynkowe dla dzieci 
przygotowują: Zarzad Portu 
Gdańsk—Gdynia, Polskie Li­
nie Oceaniczne, Stocznia Ry­
backa i inne zakłady.

Obecnie do zakwaiifikowa 
niu obiektów w oparciu o do 
świadczenia lat ubiegłych, 
organizatorzy przystąpili do 
remontów 'i wyposażenia bu­
dynków w odpowiedni sprzęt 
gospodarczy.

Komunikat WUML
Wieczorowy Uniwersy­

tet Marksizmu - Łeninizmu 
przy KW PZPR w Gdańsku 
zawiadamia, że w czwar­
tek 25 bm. odbędzie sie se­
minarium na temat „O pod 
stawach organizacyjnych 
partii marksistowskiej".
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go. Podobnie jak w roku żyny ze wszystkich zrzeszeń 
ub. w całym województwie ' sportowych. Trasa mar
gdańskim zorganizowane zo- w Gdańsku zo?tala ' uz, . , wytyczona i prowadzić bę-
staną marsze patrolowe, w dzle 0d Pomnika Czołgistów 
których startować będą dru- we Wrzeszczu Aleją Rokos- 
żyny wszystkich zrzeszeń, kół sowskiego, ul. 3 Maja, Kar- 
sportowych przy zakładach !j:lsk̂ ' Hucisko w kierunku
oraov I 7S i S łA  Dworca Głównego, a następ-piacy, i bKb. nje przez most do A[ej Ro.
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lę 28 bm., są w pełnym  toku. ~  5, k“ ' c h ł o p c y  w wieku od ,, 15—16 lat -  5 km. oraz -MĘ2
We w szystkich  m iastach p o - c z y 2 ni od n  lat wzwyż — io
wiatowych, wydzielonych o- Przypominamy, że każdy zgło- 
raz gminach utworzono ko- ¡»ony patrol winien składać się 
mitety organizacyjne, które wać°T d ą ^ tosóbkoblcie ooe,mo 
mają za zadanie czuwać nad wZ^ ^ j f  
tym, ażeby impreza wypadła Miejskiego Komitetu Kuitury 
jak najsprawniej. S & e ls k le lo "8^ ’, ¿oi,

nura Zgłoszenia winny być składaneDużą pomoc w przygoto- najpóźniej do dnia 26 bm.
waniu marszów okazuje ko- ®odz- i5- 
mitetom organizacyjnym mlo 
dzież, a zwłaszcza młodzież 
ZMP-owska, która przystą­
piła do propagowania mar­
szów za pomocą radiowę-

Mistrzow e śwista 
-  hokeiści radzieccy 

zasłużonym i 
mistrzami sportu

Komitet Kultury Fizycznej 
i Sportu nada) tytuły zasłu­
żonych mistrzów sportu 
Związku Radzieckiego zwy­
cięzcom rozegranych niedaw 
no mistrzostw świata w ho­
keju kanadyjskim.

Tytuły zasłużonych mi­
strzów sportu otrzymali wszv 
scy członkowie zwycięskiej 
drużyny z Kucznwskim. U- 
kołowem. Kuzinem. Gurl- 
szewem. Byczkowem i Chły- 
stowero na czele.

Niektórzy reprezentanci 
Związku Radzieckiego na mł 
strzostwach świata w hokc.io 
mieli już tytuł zasłużonych 
mistrzów świata- Nałeża do 
nich m. in. Bobrow, Babicz i 
Szu wałów.

K R O N I K A  D N I A

Nowy sklep galanterii skórzanej
„„ !V,sGda*S?U. przy ul- Sw- Du* **9 galanterię skórzaną z rema- A/r^i7 został.otwarty nowy sklep nentów po cenach zniżonych, ii a 
•VIHD nr 48/2 z galanterią skó- bywcy znajdą tam teczki skó­
rzaną. W sklepie tym sprzedaje rżane, które kosztowały 240 zł,

a obecnie 110 zł, teczki do akt,

Przenocowali w areszcie
Ostatnio w Gdyni za awantu­

rowanie się w stanie nietrzeź­
wym na terenie Dworca Głów­
nego zatrzymani zostali przez

T E A T R y
Teatr Wielki w Gdańsku — 

„Zwady miłosne“ , godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Wielka gra“ , godz. 19. 
Teatr Kameralny w Sopocie — 

„Dom lalki“ , godz. 19.

K i  N A
GDAŃSK: „Leningrad“ —

„Nędznicy“ , I seria, od lat 14, 
godz. 16, 18, 20, „Bajka“ we
Wrzeszczu — . .Kotowski1“, od
lat 18, godz. 15, 18, 20, „ZMP. 
owiec“  we Wrzeszczu — „Straż 
nica w górach“ , od lat 12, godz. 
16, 18, 20, „1 Maja“  w Nowym 
Porcie — „Domek z kart“ , od 
lat 12, godz. 17, 19, „Delfin“  w 
Oliwie — „Przygoda na Marien­
sztacie", od lat 12, godz. 16. 18, 
20

GDYNIA: „Atlantic“— „Zagu­
bione melodie“ , od lat 14, godz. 
15.30, 17.30, 19.30, „Goplana“ — 
„Małżeństwo aktorki“ , od lat 
14, godz. 16, 18, 20. „War­
szawa“ — „Pustelnia Par- 
meńska“ , II seria, od ’at 18 
godz. 16, 18, 20, „Fala“ na Gra- 
bówku —■ „Nierozłączni przyja­
ciele“ . od lat 7, godz. 17.30, 19.30, 
„Promień“  w Chyloni — „Na­
dziei za dwa grosze", od lat 18, 
godz. 17, 19, „Neptun“ w Orlo-’ 
wie — „Lubow Jarowaja“ , I se­
ria, od lat 14, godz. 17, 19.

SOPOT: „Polonia“ — „Rzym, 
godzina 11“ , od iat 18, godz. 16, 
13, 20, „Bałtyk“  — „Strażnica w 
górach“ , od lat 12, godz. 15.30, 
18, 20.30.

Dyżury aptek
Gdańsk: Apteka nr 1, ul.

Świerczewskiego 32, nr 18, plac 
Wybickiego 18 we 'Wrzeszczu, 
nr 4, ul. Oliwska 82/4 w Nowym 
Porcie, nr 21, ul. Jedności Ro­
botniczej nr 111 w Oruni, nr 60, 
ul. Stryjewskiego 29 w Stogach.

Gdynia: Apteka nr 54, ul. 22 
Lipca 44, nr 10, ul. Czerwonych 
Kosynierów nr 137 na Grabów- 
*u, nr 20, ul. Bohaterów Sta­
lingradu nr 66 w Orłowie.

Sopot: Apteka nr 35, ul. Sta­lina 715.

MO: Ludwik Jabłoński, zam. w 
Gdyni przy ul. Nowogrodzkiej 
nr 31, pracownik Spółdzielni 
Pracy Zegarmistrzowskiej w So­
pocie; Eugeniusz Caban, zam. 
we Wrzeszczu przy ul. Kocha­
nowskiego nr 20c m. 7, pracow- 
nik PGR w Malborku; Lucjan 
Wójcik, zam. we Wrzeszczu przy 
ui. Dzielnej nr 78/2, pracownik 
ZBW nr 24 w Gdyni; Franciszek 
Gabka, zam. w Gdyni-Obtuźe, 
Kolonia Rybacka 198, pracownik 
„Arki“ ; Bernard Sikora, zam. 
w Gdyni przy ul. Polskiej nr 9; 
Erwin Przylowski, zam. w Gdy­
ni przy ul. Abrahama 41, właś­
ciciel warsztatu ślusarskiego; 
Wiesław Chmiel, zam. w Szcze­
cinie przy ul. Świętojańskiej nr 
37/9; Jerzy Jednaki, zam. w 
Gdyni przy ul. Świętojańskiej 
nr 44. szofer „TOSS“ w Gdyni, Oraz:

Edward Fajfert, zam. w Gdyni 
przy ul. Chrzanowskiego nr 
11/16, pracownik Urzędu Mor­
skiego — za wywołanie awantu­
ry w stanie nietrzeźwym w ki­
nie „Warszawa“ ; Zofia Frejko- 
wicz, zam. w Gdyni przy ulicy 
Marchlewskiego nr 20b — za za­
kłócenie spokoju publicznego w 
lokalu „Centralny"; Remigiusz

których cena została obniżona 
z 287 zł na 105 zł, rękawice męs­
kie, reniferowe, które kosztowa­
ły 176,80 zł, obecnie 92 zł. Prak­
tyczne rękawice motocyklowe 
można nabyć za 140 zł. Walizki 
fibrowe po 105 zł, walizki tek­
turowe po 80 i 35 zł. Dużym po­
pytem cieszą się damskie toreb­
ki skórzane i torebki wizytowe, 
których cena wynosiła od 400-- 
500 zł, a obecnie wynosi 190 i 
200 zł.

Spotkanie radnych 
z mieszkańcami Wrzeszcza
W czwartek, dnia 25 bm. o 

godz. 18, w sali świetlicy 
WPKGG (zajezdnia) we Wrzesz­
czu, al. Wojska Polskiego, odbę­
dzie się spotkanie radnych mia­
sta Gdańska z mieszkańcami 
Wrzeszcza. Spotkanie zagai rad­
ny Pruszczyński. W części ar­
tystycznej wystąpi zespól WPK GG.

Porządek obrad m. jn. przewi­
duje pokazy kliniczne orcz re­
ferat dr Smolina pt. „Serce 
reumatyczne“ .

Ważne dla absolwentów 
szkól średnich

Miejska komisja rekrutacyjna 
na wyższe uczelnie przy Prezy­
dium MRN w Gdyni przyjmuje 
do 5 kwietnia podania kandy­
datów na wyższe uczelnie oraz 
udziela wyczerpujących infor­
macji codziennie w Wydziale 
Oświaty, pokój nr 133.

Odprawa instruktorów 
społecznych LPŻ

, Zarząd Miejski Ligi Przyjaciół

Nauka w służbie 
gospodarki narodowej

W ramach cyklu odczytów pro
wadzonych pod tym hasłem w Ł ______c,_
Politechnice Gdańskiej wygło- Żołnierza w Gdańsku zwołuje na 
szona zostanie dzjs o godz. 18,30 środę 24 bm. godz. 14 odprawę 
przez prof. mgr. inż. Czernego instruktorów społecznych, którzy 
' „S^yb krajobraz, zostali przeszkoleni w roku 1952
ustro:l • j 1953. Odprawa odbędzie się w

Prof. Czerny omówi związek świetljcy ORZZ. Program obrad 
form architektonicznych i kraj- przewiduje omówienie zagadnieńobrazu z  ̂ .................. —'—1—1
licznymi 
czym

warunkami fizjogra- szkoleniowych i organizacyj-
l ustrojem gospodar-

Posiedzenie naukowe 
Towarzystwa Lekarskiego

nych. Obecność wszystkich in­
struktorów jest obowiązkowa.

Koncert na budowę ZOO
Miejski komitet budowy Ogro- 

du Zoologicznego zaprasza miesz 
„  . . . kancow trójmiasta na koncert.Polskie Towarzystwo Lekar- który odbędzie się w czwartekskie w Gdyni zwołuje na dziś 

godz. 19 posiedzenie naukowe, 
które odbędzie się w szpitalu 
miejskim w Gdyni.

Czy to sprawa 
5 groszy?

Niektórzy konduktorzy znajdują sie przypadkowo w 
tramwajowi WPKGG, a m. sytuacji, w której na reszte 
in. konduktorka z numer- trzeba poczekać, 
kiem 368, mają zly zwyczaj Niestety, nie wszyscy kon 
nie wydawania reszty za bi- duktorzy WPKGG rozumieją 
tety. Mowa tu przede wszyst to słuszne żądanie pasa*e- 
kim o owych 5 groszach, któ rów. Ci konduktorzy (-rki) 
re pasażer płacący piędzie- uważają, że owe 5 groszy 
sięciogroszówką, winien o- to czysty zysk, z którego nie 
trzymać jako resztę. trzeba się nawet przed pasa

Aasada, że pasażerowie są żerem wytłumaczyć.
-------  ---- — „ , ____ _ obowiązani płacić odliczoną Rozumiemy trudności ka-
Janga, zam. w Gdyni, mechanik kwotą, że powinni mieć drób drowe WPKGG. rozumiemn 

£?- I 7  oczywiście słusz- że nowych pracowników 
na. i dlatego nie wszystkie trzeba ciągle szkolić od po- 
pretensje pasażerów, którzy czątku; wydaje się jednak 
musieli wysiąść bez 5 groszy że w WPKGG nie zrobiono 

są uzasadnione. Z drugie,j jeszcze wszystkiego, by na- 
jednak strony niemożliwe uczyć konduktorów właści- 
jest — i niepotrzebne zresz- wego odnoszenia się do pasa 
tą — by zasada ta była prze żerów.
strzegana rygorystycznie; Czy na zebraniach załogi 
praktycznie bowiem wystar wymienia się nazwiska ta- 
c?V, by połowa pasażerów kich „zapominalskich“ ? Czy I 
płaciła w ciągu dnia drobny zakładowa gazetka tramwa- j 
mi. Dlatego  ̂ też rozumiejąc jarzy „Echo“ WPKGG“ n ie ' 
to, większość pasażerów, nie mogłaby ten niedobry zwy- I 
czyni z tej sprawy tragedii, czaj zwalczać skuteczniej niż

0 godz. 18 w sali Grand Hotelu 
w Sopocie.

W imprezie wezmą udział chór
1 zespół taneczny Państwowego 
Technikum Finansowego i Lice­
um Handlowego. Zespoły te zo­
stały wyróżnione na elimina­
cjach krajowych.

Wstęp 3 i 5 zł. Całkowity do- 
cho z koncertu przeznacza się 
na budowę ZOO na Wybrzeżu.

-Bietji na przełaj 
w  Starogardz ie  

Tczew ie i E lb lągu
Odbyte w ub. niedzielę biegi 

na przełaj cieszyły się dużym 
powodzeniem w wielu miastach 
powiatowych.

W STAROGARDZIE na starcie 
stanęło 209 uczestników, w tym 
64 kobiet Najliczniej reprezen­
towany byi „Z ry w  przy Szkole 
Metalowej i LZS W biegu ns 
dystansie ok 500 m dla juhio- 

je k  zwyciężyła Brandt (Zryw) 
1:41,3 przed Kamińska (Zryw) 
1:44. w biegu seniorek na dys­
tansie ok 800 m pierwsza była 
Jabłonkówna <Sp.) 3:50,8 przed 
Cybalą (Zryw) 4:11,6 W biegu 
juniorów na dystansie ok 2000 
tn wygra! Nigielski (Spó)nia) 
6:26,8 przed Budkowskim (Wł) 
6:37,6 w biegu seniorów na dys­
tansie ok. 3500 m. triumfował 
Krzykowski (Spój.) 12:29 przed 
Worzalą (Start) 14:05.

W TCZEWIE startowało 104 za 
wodników, w tym 69 kobiet.

Juniorki: dystans ok. 500 m 
1) Kar (Zryw) 1:12,3, 2) Korynt 
iSKS) — 1:22,1.

Seniorki: dystans ok. 900 m. 
1) Słowikowska (Unia Pelpńn) — 
3:21,6, 2) Zaczyńska (Kol.) 3:31,1.

Juniorzy: dystans ok. 1500 m 
1) Bystry (Start) 3:19,2, 2) Ra- 
dymsk« (SKS) 3:22,6.

W biegu seniorów na dystan­
sie ok. 3000 m. zwyciężył Zimny 
(Start) — 9:54 przed Wyczyńskim 
(Unia Pelplin) 10:36.6.

W ELBLĄGU na starcie wio­
sennych biegów na przełaj sta­
nęło zaledwie 27 zawodników i 
ani jedna zawodniczka, aczkol­
wiek sklasyfikowanych w lek­
koatletyce jest ich kilkanaście.

W biegu na 1500 m. dla junio­
rów zwyciężył Zgirski (Spójnia) 
w czasie 4,56,0 przed Chłopec- 
kim (Stal) i Danowsktm (Spój­nia).

W biegu seniorów na 3000 m. 
bezapelacyjne zwycięstwo od­
niósł Poieć ze stali w czasie 
9,27,8 przed Witkowskim WKS 

Nawarskim (Stal). Czwarte 
miejsce zajął Harmel (Budowla­
ni). piąte Kulawik (WKS).

Na ringach Wybrzeża
ZWYCIĘSTWO GWARDII 

W GDYN ty walkowerem a w wadze cięż 
kiej Szopińskiego wysoko wy­
punktował Michalak.

UNIA WEJHEROWO — 
GRUDZIĄDZ 8:12

W Wejherowie bawili 21 bm. 
pięściarze z Grudziądza, 
którzy rózeg i a 11 towarzyskie 
spotkanie z miejscową Unią. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny Grudziądza 12:8.

Wyniki techniczne (na pierw­
szym miejscu gospodarze): W 
wadze muszej Puchacz poddał 
się w I rundzie Rylskiemu, w 

dał sie Dam pro wi, w lekkopoł- koguciej Wożniak przegrał przez 
średniej Andrzejewski zremiso- t.k.o w III starciu z Kanką, w 
wał z Ziemanem. w półśredniej piórkowej Galfke po naiładniei- 
Boetcher przegrał wysoko z szei walce dnia pokonał Izbrand- 
■Yutkiewiczein, w lekkopólśred- w lekkiej fndek zwyciężył 
niej I Zdrojewski zdobył punk Nastałego. w lekkopółśredniej 
ty walkowerem, w lekkopółśred- Matejczyk przegrał z Janickim, 
niej II Derlglasoff poddał się w w półśredniej Hasske został po­
ił rundzie Ciesielskiemu, w pół- konany przez Szczukę, w lekko- 
ciężkiej Nawrocki uzyskał punk- średniej Gniech wypunktował

Karaezewskiego, w średniej Bo­
rejsza przegrał z Pasmowskim, 
w półciężkiej Dempc pokonał 
Mazurka, a w wadze ciężkiej 
Daszke przegrał z Zielińskim.

W ringu sędziował ob. Snowac- 
ki z Gdańska.

21 bm. w sali MDK w Gdyni 
odbył się towarzyski mecz bok­
serski między Kolejarzem PLO 
i Gwardią (Gdańsk). Zwyciężyła 
Gwardia 15:5.

Wyniki techniczne walk (na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
Kolejarza PLO):

W muszej Puk przegiął na 
punkty z Justką, w koguciej 
Literski został wypunktowany 
przez Młyńskiego, w piórkowej 
Lcbiedziński przegrał z Flisi- 
kowskim, w lekkiej Górski pod-

Pierwsze wyniki 
rozgrywek piłkarskich 

klasy A i B
W pierwszej rundzit spot 

kań piłkarskich o mistrzos­
two klasy A i B padły nastę­
pujące wyniki:

KLASA A
Spójnia Tczew — Spójnia Koś­

cierzyna 3:6. Spójnia Gdynia — 
Spójnia Gościcino 6:2. Spójnia 
Starogard — Ogniwo Sopot 0:4. 
Kolejarz Lębork — Kolejarz 
Tczew 2:2. Budowlani Ib Gdańsk
— AZS Gdańsk 1:1.

KLASA B
GRUPA I. Budowlani Gdynia

— Kolejarz RMO Gdynia 3:1. 
Spójnia Elbląg — Kolejarz Puck 
8:0. Kolejarz U „Arka“  — Gwar 
dia 11 Gdańsk 0:2. Gwardia Lę­
bork — Spójnia Wrzeszcz 2:i. 
Stal II Gdańsk — Budowlani Elbląg 1:2.

GRUPA U. Ogniwo Kwidzyn
— Budowlani II Gdańsk 3:1. 
Spójnia Malbork — Unia Pel­
plin 6:1. stal Tczew — LZS Ry­
jewo 1:2. Włókniarz Elbląg — 
Włókniarz Starogard 1:8. Spój­
nia Orunia — Unia Starogard 
0:2.

WKS ELBLĄG — 
MALBORK 10:8

W Malborku odbył się towa­
rzyski mecz bokserski między 
miejscowym KS a WKS El­
bląg. Zwyciężył Elbląg 10:8.

Po meczu zawodnicy elbląscy 
zorganizowali pokazy gimnastycz 
ne w wykonaniu 22-osobowego 
zespołu.

STAL ELBLĄG — STAL 
KALISZ 9:11

Rozegrany w Elblągu decydu- 
jący mecz bokserski o weiście 
do II Ligi zakończył się niespo­
dziewaną rotażką elbląskiej sta­
li, która przegrała ze Stalą Ko­
szalin w stosunku 9:11.

WYNIKI: (na pierwszym miej­
scu goście): Napieraj przegrał z 
Majdą, Piskozub zwyciężył Gór­
skiego, Chodkiewicz wygrai z 
Langiem, Sobolewskiemu przy­
znano wynik remisowy w watce 
z Budzyńskim, Gościaniak uległ 
Lisowi, Nowaczykowi przy­
znano zwycięstwo nad Sui- 
życkim, Meklas przegrał w U 
starciu przez tko z Piwczyńskim, 
Kołodziejski został wypunktowa­
ny prze? Górnego. Przybył zwy­
ciężył przez dyskwalifikację 
Dunikowskiego w III rundzie. Wików zwyciężył Dohrzyńskie- 
po w 1 rund/ie przez tko.

Z wędrówek Dr/azi|i

Komu to potrzebne?

bicie w stanie nietrzeźwym ko­
biety.

R A D I O
Ważniejsze audycje

na środę, 24 bm.
12,45 — Audycja dla'wsi. 13,00

— „Wieś tańczy i śpiewa“ . 14,10
— Dla kias m —IV aud. pt
„Uczmy się śpiewać“ . 15,10 —
Ode. pow. „Główna Katia". 15,30
— Dla dzieci — „Błękitna szta-

16,0° ~  Sw°łskie melodie. Pod jednym wszakże słusz- dotychczas?
nym warunkiem, że konduk- Niech tych kilkudziesięciu 
tor przynajmniej powie: „Nie nieuprzejmych (albo nieucz- 
posiadam na razie reszty“, al ciwych) konduktorów (-ekj 
bo „resztę wydam później‘V - doróuma tej większości, na 
czy coś w tym rodzaju. Pa- którą pasażerowie podob- 
sażerowie chcą bowiem wie nych skarg nie mają. 
dzieć — i mają do tego pra- Bo ostatecznie przecież nie 
wo, opłacone zresztą pięcia- o 5 groszy tu chodzi (jeśli są 
groszówką — czy zostają w torbie — konduktor powi 
zwyczajnie tyle, że na drób- nien je wydać). Chodzi po 
ną sumę, oszukani, czy też prostu o zwykłą uczciwość.

18,30 — Recital wiolonczelowy. 
19,20 — Radiowy poradnik języ­
kowy. 19,30 — Muzyka i aktual­
ności. 20,00 — Ode. 20 pow. „Oby 
watele‘\ 21,50 ~  „Z życia Zwiąż 
ku Radzieckiego“ .

Program lokalny: 16,21 — Mu- 
dla młodzieży. 17,35 — Reportaż 
dźwiękowy ze Stoczni Gdańskiej 
— Jana Lindnera. 17,45 — „Z pio 
senką po świecie“ 13,00 — Co­
dzienny przegląd wydarzeń.

Prezydium Miejskiej Raćv 
Narodowej w Gdańsku wy­
jaśniło mi swego czasu, że 
słupy żelazne znajdujące się 
przy placu Gorkiego w 
Gdańsku zostały usunięte w 
dniu 13 bm. przez Zakłartv 
Gazownictwa Okręgu Gdań­
skiego. Sprawdziłem — nie 
wszystkie usunięto. Np. je­
den taki zapomniany leży na 
dal przy jezdni naprzeciwko 
Dworca Głównego w Gdań- 
skti. Może on spowodować 
wypadek, zwłaszcza w nocy. 
Poza tym — miasta nie u- 
piększa. Radzę więc zabrać 
go na złom.

DRZAZGA

Bzem. Spółdzielnia Pracy Szewców 
i Pokrewnych Zawodów im. Kilińskiego 
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Wyspiańskiego łl 

telef. 422-88, i 419-04

wykonuje wszelkie usługi wchodzące 
w zakres:

RYMARSTWA, GALANTERII 
SKÓRZANEJ, REPERACJI OBU-' 
WIA I TAPICERSTWO ZE SPE­
CJALNOŚCIĄ WYBIJANIA SA­
MOCHODÓW, POWOZÓW, WÓZ- 

: KOW DZiECłĘCYCH itp. :—: 
_____________________ 526-K

PRACOWNICY POS/UK1 WA NI

DYREKCJA MIID ART. PRZEM. SPOZ. 
w S o p o c i e

wzywa swoich komitentów do odbioru 
przedmiotów oddanych do sprzedaży 
w komisie nr 15 i 38

przed dniem 31. 12, 1953 r.
Odbiór nastąpić winien do dnia 31. 

III. 54 r. Po upływie tego terminu będą 
stosowane kary umowne w wysokości 
3 promili od wartości przedmiotu za ka­
żdy dzień zwłoki, 513-K

Rymarza - tapicera wykwalifikowanego 
poszukuje Pow Sp. Wiel. im. „1 Maja“ 
w Kartuzach. Bliższe Informacje udzieli 
Sp-nia Kartuzy, ul. Gdańska 9, tel. 122.
____________________ ___________ ___________ 324-K
1 st. księgowego, I kierownika warsziaiu,
- kierownika transportu, 1 technika nor­
mowania poszukują Dzierżgońskie Zakła- 
dy Betoniarskie i Żelbetowe — Budownic- 
twa Przemysłowego w Dzierzgoniu. Wa­
runki płacy wg umowy zbiorowej pracow­
ników budownictwa przemysłowego. Miesz 
kanie po okresie próbnym w krótkim cza­
sie zapewnione. Dla samotnych miejsce 
w hotelu robotniczym. 525-K

OGŁOSZĘ;,:a  DROBNE

ZGUBIONO kartę mel- GACHARSKA Jadwiga,
■.linkową na nazwisko Elbląg, Armii Czerwo- 
Jerszyńska Danuta, El- nej 40, zgubiła przepust 
blag ul Armii Czerwo- kę stałą wydaną przez 
nei r.r IM m 6 _Gj.j.p Zakłady Mechaniczne
¿GUBIONO kartę met- ’  karte
dunkowa wydaną arzez —. 4 ____________ 900-P
RMRN w Gniewie aa ^KRADZIONO przepust 
nazwisko Lepacka Irena stałą wydaną przez
Gelena, Gniew, pow. Nakłady „Wielkiego Pro 
Tczew 867-p ictariatu“-, Elbląg, na

tt— - nazwisko Toczko Bole- joze., staw 901-RKAWCZYŃSKI 
Elbląg, Robotnicza loa

WARSZTATY SZKOLNE PRZY Z.S.Z. 
w E l b l ą g u ,  ul. Grunwaldzka nr 2
oferują usługi w zakresie:

TOKARSTWA, FREZERSTWA, 
STRUGARSTWA, FREZOWA­
NIA KOL ZĘBATYCH METODĄ 
OBWIEDNIOWĄ oraz ROBOTY
Śl u s a r s k i e , 503-k

" S S Ï Z  ^'^^iuYo'tagtMze^Gdaftsk "*Targ  ̂Drzewnj^sfî ' te/^335 8o" ¿ “ g ?  ? « “ «> Miejski" S5U-4! Cerne.,, „< * , «

zgubił przepustkę siała ZGUBIONO świadectwo 
wydaną przez Zakłady czeladnicze (zawodu 
Mechaniczna Elbląg. czapniczego) na nazwi- 

866-P sko Zasiewski Wacław, 
' ' ' Wrzeszcz, Hibnera 10.¿GUBIONO metrykę u- 1766-
rodzenia na nazwisko y v-.. ,, ■
Gedek Wacław, Nowy = ^ przepustkę
Dwór Gd , ul. Stalina 42. 2 ^ '} sk,e? stocznl Re- aon p montowej na nazwisko
-..................... Tabortowskl Witold,
ZGUBIONO kartę mel- Wrzeszcz, Kochanowskie 
dunkową wraz z pokwi- go 7 918-P
towaniem złożenia an- b k yk s  Aleksandia, Mo 
kiety na dowód osobisty rany, gm. Dzierzgoń, 
na nazwisko Czaja Cze- zgubiła pokwitowanie 
sław, Linia, gm. Słupcz. złożenia ankiety na do- 
pow. Weiherowo. wód osobisty. kartę

917-P meldunkowa 889-P

. _ wszystkimi działami,
wysyłki za ‘ T T ------- z“ * IIllesl ĉzna wynosi w prenumeracie zakładowej zł 3.50. W prenumeracie nnrZtm,m;%y',ą ™ r - “ — przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze.
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